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[artalena ~ow~tała Jrl![iw~~ rli~Owi W Ma~ry[ie 
lat w Hiszpanji, zdecydowali się 0-
puścić Barcelonę tylko w razie osta­
tecznym. 

Co się dzieje w Jaffie 
Jer o z o l i m a. (Tel. wł.) Utarcz­

ki w okolicach Jaffy trwają nadal. 
Podczas walk zginęło 10 osób, a kilka­
naście odniosło rany. W całym kraju 
dokonano licznych aresztowan za po--d . ł S t A 'J' S B '1 . A ~ .. . gróżki i nielegalne noszenie broni. Sy-Kolumny narO' owe laJrę y an a 'ma la, an enł o I neSLona tuacja ulega dalszemu zaognie~iu. 

. W Jerozolimie odbyło się zydow-
. S e v i II a. ,WAT.) Ko.munikat ra-, znac~nemi d~a nich str~tami. Na P?" I doby" Gran~dy i Mal?-gi oddziały PO-I skie zgromadzenie, na którem przy­

dJowy powst~nc?w dono~l: "Cartage- łud~lU armła powstanc~a. umacma v.:sta~cze n!szczą. ogmska oporu prze- wódcy wystąpili przeciw polityce an-
na (w prowmc.Jl MUl'?la) powstała swoJe pozYCJe. W prowmcJach Kor- Clwmka. gielskiej. 
przecIw rządowI. OddZIały narodowe 
zajęły Los Alcasares i San Javier. 
Ruch narodowy w tej prowincji, gdzie 
znajduje się 3500 Niemców, wzrasta. 
Kolumny narodowe zajęły Santa 
Amalia, gdzie spotkały się z zaciętym 
oporem przeciwnika, przezwyciężyły 
go, ruszyły dalej i zajęły San Benito 
i Anestoria. 

Wydawać się może nieprawdopo­
nobnem - brzmi dalej komunikat -
że takie małe osiedla zostały wierne 
zą.dowi i stawiają zaciekły opór. W 

Maladze spadł samolot rządowy i roz­
bil się. W Merida płk. Llanda sfor-
mował oddział ochotniczy. W Sa­

villi przedstawiciele kleru oddali się 
do dyspozycji gen. Queipo de LIano. 
Izba handlowa w Sevilli wYdala za­
kaz podnoszenia cen produktów żyw­
ności." 

Komunikat kończy się wezwaniem, 
aby ufano wyłą.cznie informacjom z 
Sevilli, a nie wiadomościom z Ma­
drytu. 

R a b a t. (pAT) Jedna z osób z oto­
'czenia gen. Franco oświadczyła wc:oo­
Iraj koresp,ondentowi Havasa, że przed 
upływem bież tygodnia powstańcy zaj­
mą. Malagę. Pąłożenie powstańców na 
:wszystkich frontach jest - OŚwiadczył 
!rozmówca Havasa - wspaniałe. Po­
bór tubylców do wojska w Maroko 
przerwano, ale nie z braku chętnych, 
przeciwnie, było ich aż nadto. Dowódz­
two naczelne uważa, że siły zbrojne 
przewiezione na półwysep są. obecnie 
zupełnie wystarczające. 

Bombardowanie Guadalupy 
Hendaye. (PAT.) Havas dono­

m'! Dziś o godz. 9 rano krążownik 
"Espana" rozpoczął bombardowanie 
fortu Guadelupa. Artylerja fortu od­
powiedziała dwiema salwami, nie wy­
rządzając żadnych szkód krążowniko­
M. W ciągu nocy nie zaSZły żadne 
istotne zmiany na frontach. O godz. 
10 panował na odcinku lruni zupełny 
spokój. Wojska rządowe cofnęły się 
nieznacznie w okolicy Behobii. 

Powstai1cy botnbarduj .. 
Bajonnę 

P a ryż. (PAT.) Z BaJonny dono­
szą: wczoraJ o godz. 14,45 rozpoczęło 
się bombardowanie przez powstańców 
portu i miasta Santander. Pociski 
kierowane są w skład materjałów pal­
nych w Astilero, ale nie dosięgły celu 
ani razu. 

Komunikat głównej kwatery 
powstańczej 

B u r g o s. (pAT.) - Komunikat 
głównej kwatery powstańczej donosi: 
Na froncie Samosierra - Guadarra­
ma artylerja rządowa rozwiJa ożywio­
ną dzialalno.1ć, ale bez znaczniejszych 
wyników. W Guipozcsa woJska po­
wstańcze zajęły Andoain, przezwycię­
żają.c silny o]Jór. W Asturji oddziały 
8-ej dywizji posunęły się w kierunku 
Oviedo - Gijon. Na froncie ar3,J'oń­
skim toczą się potyczki z oddziałami 
katalońskiemi, które odparto ~ 

Barbarzyństwa czerwonej hordy 
Potopili 360 ~lonków gwa'ł'dji cywirlnej i ro~str~elali 80 ofi­

cm-ów 'łnarynarki 
P a ryż, (Tel. wł.). Z Hendaye dO-\ topiono. 22 dalszych oficerów rozstrze­

noszą o nie\1\'iarogodnem wprost bar- lano Oba parowce przy powrocie do 
barzyństwie czerwonych wladców Hi- portu zostały enhlzJast~'cznie powita­
szpanji, najlepiej świadczącem o ich ne przez czerwone hordy. 
mentalności i brutalności, oraz o środ- Rozkaz do potopienia ofiar oraz 
kacli , jakie stosują w Obecnej walce rozstrzelania oficerów wydał jeden z 
bratobójczej. komendantów portc\V~'ch sierżant, by 

'" nocy z a na 15 b. 111. zaladowa- uprzedzić w ten sposób dochodzenia 
no na dwa parowce \V Kal'tagenie 360 specjalnej komisji, wysłanej z l\Iadry­
członków gwardji cywilnej i 80 ofice- tu do Kartegenu. Komisja ta miała na 
rów marJ·narki. 'pecjalnie doJH'~n:l lip,i:::cu prreriwgta\\ ir giQ dal~zemu 
załega ruszyła z zakładnikami i więź- zradykalizowaniu ;iQ obecn~ ch wład­
niami na morze, gdzie wszystkich po- ców w Cal'tagenie. 

Krwawe żniwo wojny 
o odrodzenie Hiszpanjj 

50 tysięcy ~abitych i 135 tysię cy ranionych'! - Sytuacja po­
wstańców cora~ leps~a 

L o n d y n. (P AT.) Reuter donosi bywa stale aprowizacja dla mia!lta. Z 
z Gibraltaru: Przybyły tu z Madrytu jakiem miastem odbywa się ta komu­
doświadczony obserwator wydarzeń nikacja, niewiadomo. Poprzednio 
twierdzi, że powstańcy mają informa- pociągi szły do \Valencji, później zaś 
rje bezpośrednie z Madrytu. Oddziały do Alicante. Nocami w Madrycie pa­
powstańcze umocniły się na pozy- nują ciemności, światła są. gaszone w 
cjach w Sierra Guadarrama, są do- obawie ataków lotniczych. 
brze zaopatrzone w żywność i amuni- \Vedług obliczeń, opartych na nie­
cję, oczekują. posiłków i są pewne, że sprawdzonych informacjach, liczba 
za 10 dni wkroczą. do stolicy. Rzą.d - ofiar dotychczasowych wojny domo­
według wiadomości z kół powstań- w~j w Hiszpanji wynosi 50000 zabi­
czych - przygotował się do opuszcze- tych i 135000 ranionych. Korespon­
nia stolicy na 3 samolotach. dent Reutera uważa te liczby za prze-

Z Madrytu odchodzi codzień jeden sadne. 
tylko pociąg na wybrzeże, skąd przy-

Samodzielne kroki 
rządu Katalonji 

Ustrój gospodarczy Katalonji ma być zmieniony - Co się 
dzieje w Barcelonie 

B a r c e lon a, (P AT.) Utworzenie zakaz wydawania. przez konsulaty 
przez rząd kataloński rady ekon()o, państw obcych w Barcelonie komuni­
micznej, która ma się zająć przeobra- katów do cudzoziemców, zamieszka­
żeniem ustroju gospodarczego Kata- łych w stolicy Katalonji. Motywem 
lonji, ma olbrzymie znaczenie zarów- tego zakazu jest podobno sieją.cy pa­
no polityczne, jak i socjalne. Jest to nikę ton komunikatlL Władze miej­
decydujący krok na drodze do zupeł- scowe wy~piły również przeciwko 
nego uniezależnienia się od Hiszpanji. akcji pewnych konsulatów, które wy­
Z drugiej strony rada, składająca się dawały paszporty zagraniczne obywa­
wyłą.cznie z przedstaWicieli partji telom hiszpańskim, zaangażowanym 
frontu ludowego i organizacyj syndy- politycznie, celem ułatwienia im u­
kalistycznych, stanowiących obecnie cieczki. Dziekan ciała konsularnego 
olbrzymią. silę polityczną" zastosuje w w Barcelonie, konsul ang. Norman 
tej przebudowie najdalej idą.ce teorje King, został w tym celu wezwany do 
I'!ocjalne. Jedną z wybitnych indywi- generaIitad, poczem wydał ok~nik, 
duaJności. zasiadających z ramienia ostrzegający przed tego rodzaju nad­
partji komunistycznej w radzie, jest użycia.mi. 
Andres Nin, uczeń Trockiego, przYbY-1 .Trzecia część kolonji polskiej już 
ły ostatnio z Z. S. R. R., gdzie się wyjechała. Pozostali, po większej 
schronił na skutek repl"eSyj. ezęści drobni kupcy, agenci handlowi 

B a r c e lon a. (P AT.) Ogłoszono i rękodzielnicy, zamieszk~1i od wielu 

--
Z naszego stanowiska 

Profanowanie 
wielkiej rocznicy 

Z a k o p a n e, w sierpniu 

'Wielkie zwycięstwo narodu polskie­
go nad czerwoną anarchją w r. 1920, 
pierwszy sygnał do dziejowej walki 
na śmierć i życie z bolszewizmem, jest 
dziś przedmiotem wstrętnego święto­
kupstwa. 1

T ie bacząc na gl~boką tr~ść 
tego zwyciQstwa, w 16 jego roczmcę 
różne grupy i grupki u:;iłują zeń zro­
bić odsl{ocznię dla swoich prywatnych 
interesów i kombinacyj .. Jednym cho­
dzi o \Vitosa, innym o "front ludowy", 
znowu illlwm o montowanie innych 
frontów, jak "zjednoczenia narodowe­
go", "obrony narodowej" itp. I .ot~ 
mamy pierwszorzędny Jarmark Ide] 
i licytację sił i zasług. Mało brakuje, 
a święto zwycięstwa nad komunizmem 
będą święcić... komuniści. Bo bez­
myślnie, bez przewodniej idei zebra~y 
tłum ludzki jest doskonałym mater]a.­
łem do każdej agitacji. "Front ludo­
wy" gotów jest zawrzeć i zawarł pakt 
o nieagresji nietylko z komuną., ale i z 
ludowcami, którzy chcą obchodzić klę­
skę jego idei w Polsce. Czy może mieć 
uczciwy Polak zaufanie do takiej dwu­
licowości i kupczenia ideą? 

Zwycięstwa nad komunizmem ma. 
prawo święcić tylko jego jedyny i 
prawdziwy przeciwnik - nacjonalizm. 
Tylko narodowcy godni są. w Polsce 
śwIęcić 15 sierpień, bo tylko oni rozu­
mieją wielką. i zobowiązującą treść te­
go święta. Dlatego zabrania się im 
tego - jak w Krakowie i gdzieindziej, 
dlatego aresztuje się za rozdawanie 
ulotek, przypominają.cych Polakom 
wielką. rocznicę ... 

Wynika to stąd, że grupa rządząca: 
dziś Polską. niedostatecznie wie, co to 
jest komunizm i co to jest nacjona-, 
lizm. Ci ludzie tkwią w epoce legjo­
nów. Taki np. "II. Kurjer Codz." czę­
sto pisze, że świat dzieli się na zwo­
lenników komunizmu i jego przeciwni. 
ków. Czy to jest treść idei: być prze­
ciwnikiem komunizmu? Mówią. tylko 
pół prawdy. Boją się słowa; nacjona­
lizm. 

Wśród tej fałszywej kapeli wybija. 
się jeden ohydny i zdradli",y ton. So­
cjaliści mianowicie w wielką rocznicę 
Polski posuwają. się aż do jawnej pro­
wokacji. 'V wielkim dniu w Zakopa­
nem P, P. S., T. U. R. i Zw. Zawod. 
urządzają wieczór ' w obronie rzą.du 
hiszpańskiego z udziałem pp. prof. 
Szymanowskiego, dra Próchnika i 
Krzesławskiego. Tylko głupi ni~ zro­
zumie wymowy tej socjalistycznej 
sympatji w dniu 15 sierpnia. Niestety 
nie zrozumialo jej też starostwo nowo­
tarskie, dając zezwolenie na manife­
stowanie łaczności z na.jpotwomiejszą, 
anarchj ę . --



StraJk węglowy w Bełgii' 
B r u k s e l a. (P AT) W zagłębiu 

węglowem Liege wybuchł strajk gór­
ników, którzy domagają się wprowa­
dz"enia płatnych urlopów. Zajść nie 
było. 

Najstarszy puł'k artył'erJi 
W Połsoo 

W i l n o. (P AT) W dniu wczoraj­
szym pułk artylerji lekkiej legjonów 
(najstarszy pułk artylerji w Polsce), 
obchodził 22 rocznicę swego istnienia. 

P. Doleżał nie w:raca 
War s z a w a. (Tel. wł. ) Dotych­

czasowy podselu'etarz stanu w min. 
sprawiedliwości Doleżal ma z urlopu 
podobno nie wrócić już na zajmowane 
stanowisko. (w) 

Złoto franouskie ucieka 
do Amery'ki 

P a ryż. (PAT) Ostatnio prasa do­
nosi, że z Cherbourga odpłynął dG No­
wego Jorku parostatek "Hamburg", 
wiozący na swym pokładzie ładunek 
złota wartGści 4 miljonów dolarów. 
J e,gt to dopiero początek odpływu zło­
ta z Francji de> Stanów ZjMn., gdyż 
dotychczasowa suma zobowiązań z ty­
tułu tranzakcyj arbitrażowych złotem 
wobec Stanów Zjedn. wynosić ma oko­
łG 11 miljonów dolarów. 

Śmierć hand.l,arzy Zydów 
na torze kolejowym 

Ł ó d ź, 18. 8. - Na torze przy kolo­
nji Stara Wola pociąg osobowy, zdą­
żający w kierunku Łodzi, wpadł na 
niestrzeżonym prze.ieździe na furman~ 
kę żydowskich handlarzy Szmula Hel~ 
fera i Berka Breslera. Obaj ponie­
śli śmierć na mie.iscu. Ponadto zabite 
zostały dwa konie, a bryczka uległa 
zupełnemu rozbiciu. . 

, : O uregulowanie kwestji 
opłat w szkołach p,ryw. 
War s z a w a. (Tel. wl.) Organiza­

cje pracowników państwGwych posta­
n<lwiły podjąć akcję o ne>We uregulo­
wanie kwestji opłat dla dzieci w szko­
łach prywatnych. Zbliżający się nowy 
rok szkolny uczynił tę sprawę ponow­
nie aktualną. 

Delegacja pracowników państwo­
wych uda się w najbliższym czasie do 
ministra oświaty i przedstawi mu od­
powiednie dezyderaty. Będzie zabie­
gała o częściowe obniżenie opłat cze· 
snegQ i innych w szkołach prywatnych 
oraz o częściowe subwencjonowanie 
szkół, wzgl. uczniów przy uczęszcza­
niu do tych szkół. (w) 

P'roces O korup,cję 
w Nie'mczech 

B e r l i n. (P AT). Rozpoczął się w 
Berlinie proces karny przeciwko 47 
oskarżonym o kGrupcję. Podsądni 
dzielą się na dwie grupy: 1) właści­
ciele, kierownicy, przedstawiciele i 
prokurenci i 2) kilku inspektorów róż­
nych przedsiębiorstw, oskarżonych O 
dawanie łapówek i 3) kilku inspekto­
rów kolei niemieckich i kilku urzęd­
ników kolejowych, c.skarżonych o bra­
nie łapówek. 

Podsądni pierwszej grupy usiłówa­
li wpływać na urzędników kompetent­
nych w sprawach zamówień kolejo­
wych i drogą. przekupstwa udało się 
im nawet uzyskać dostęp do akt urzę­
dowych i informować się o ofertach 
firm konkurencyjnych, a następnie 
zapewnić sobie przydział zamówień. 
W poszczególnych wypadkach osią­
gnięto nawet ceny wyższe od rynko­
:wych, na niekorzyść kolei. 

likwidacja 
pisma komunistycznego 
War g z a tV a. (Tel. wł.) Od pew· 

nego czasu ukazywał się w Warszawie 
miesięcznik "Glos Współcz~sny", któ­
ry z szeregu stron był atakowanyoto, 
że propaguje ideę komunistyczną i a­
narchistyczną· 

Na łamach miesięcznika pojawiły 
'się niedawno artykuły kilku wybit­
nych osób. Wydawca miesięcznika 
Jerzy Woźnicki wystosował do wydzia­
łu prasowego komisarjatu :rządowego 
miasta Warszawy pismo, w którem 
komunikuje, że zaprrzestaje wydawa­
nia dziennika, albowiem przekonał się, 
lie pismo to było szkodliwe dla pań­
stwa i prosi wobec tego o skreślenie 
gQ z rejestru czasop.!§m. (w) 
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Pobył gen. 6amelina w Krakowie 
i wyjazd do Paryża 

Prasa ~agranic~na o w~ycie f ranC1,(!s/~iego szefa S\ł!tabłł gen. 
w Po-lsce 

Kra k ó w. (PAT). Gen. Gamelin stępnie przez dłuższą chwilę rozma­
wraz z otoczeniem zwiedził groby wiał z szefem sztabu głównegG gen. 
królewskie, katedrę wawelską, zamek Stachiewiczem i obecnę. na dworcu 
królewski, gdzie oprowadzał go i wy- kolejowym generalicją .. O ~od~. 21,40 
jaśnień udzielał p. Pusławski. przy dźwiękach marsyljanki l. owa-

Zkolei goście francuscy zwiedzili cjach zebranej na dWGrcu pubhcznG­
kościół na Skałce, Bibljotekę Jagiel- ści, gen. Gamelin opuścił Kraków. 
lońską., Muzeum Narodowe, kościół War s z a w a. (Tel. wł.). Warszaw­
Marjacki i wreszcie Sukiennice, gdzie ski korespGndent "Manchester Guar­
gen. Gamelin wraz z oficerami ob ser- dian", omawiając wyniki podróży gen. 
wował żywy w tych godzinach ruch Gamełina do Polski, określił je na 
handlowy. podstawie opinji francuskich kół dy-

Po krótkim objeździe miasta szef plomatycznych w Warszawie j!lko 
S h' i częściGWO zadowalające Wedlu!?, Jego 

sztabu głównego gen. tac lew cz po- informacJ'i, oO'en. Gamelin postawIł gen. 
dejmował gen. Gamelina wraz z oto- k . 
czeniem śniadaniem w "Grand-Hote- Rydz-Śmigłemu szereg z8!pytań, tor e 
lu". będą musiały być r?zpatrwne p:ze~ 

gabinet, i gen. Rydz-Smigły ?d~OWledz 
W dniu wczorajszym w godzinach tę zawiezie w przyszłym mIesl~cu do 

popOłudniowych gen. Gamelin udał się . d . t· l ć bę 
na Sowiniec. Nast6pnie zwiedził sali- Paryża. Od Od,powle ZI. eJ .za eze. -

" dzie w wysokim stopmu SIła sOJUSZU 
ny wielickie, gdzie był oprowadzany polsko-francuskiego. . . . 
przez członków dyrekcji salin. Po po- Na zapytanie, czy wynIkI podrózy 
wrocie do Krakowa zwiedził gen. Ga- gen. Gamelin będą. owocniejsze, ani­
melin zbiory ks. Ksawerego PusłGw- żeli wyniki pod,róży Bartou i Lavala 
skiego oraz złożył wizyty. korespGndent odpowiada, że unikając 

Wieczorem na dworcu kolejowym, optymizmu, koła poinformowane war­
ozdobionym flagami o barwach pań- szawskie sę. skłonne udzielić odpowie­
stwowych francuskich i polskich. u- dzi twierdzącej. (w) 
stawiła się kompanja hGnorowa pułku P a ryż. (Tel. wł.) Dzisiejszy "Jour­
podhalańskiego z pocztem sztandaro- nal" zajmuje się w długim artykule 
Wym i orkiestrą. W sali recepcyjnej podróżą. szefa sztabu gen. Gamelina do 
dwo.rca kOlejGwegG oczekiwał gen. Ga- Warszawy. Dziennik twierdzi, że naj­
melma dGwodca O. K. V gen. Narbutt- ważniejszem zadaniem dla polityki 
Łuczyński w towarzystwie oficerów francuskie.i w chwili obecnej jest zasy­
sztabu. Po przywitaniu się z dowód- panie grobli, jaka dzieli 'Varszawę od 
c.ą kol"pusu krakowskiego, gen. Game- Pragi, i dodaje, że niewątpliwie przez 
lm przesz.edł p~zed frGntem kompanji I wizytę gen. Gamelina znaczną. część 
honorowej, ktorą pozdrowił, a na~ tej pracy dokonano. 

• 

W oczekiwaniu 
wydarzeń politycznych w Rzeszy 

Hitlerowskie oddziały S. A. m ają być rozwiązane z powodu 
krytycznego ustosunkowania się do słosun'ków w państwie 

War s z a w a. (Tel. wI.) Niemiecka. Wollen" w artykule "Czy S. A. będą 
prasa emigracyjna donosi, te po za- rozwiązane". Autor daje wyraz oba­
koilczeniu Olimpjady należy oczeki- wom, że oddziały szturmowe wkrótr:e 
wać nowych wydarzeń politycznych przestaną istnieć, członkowie tych od­
w Rzeszy. działów niepokoją. się o los swój na 

M. in. niemiecka prasa emigracyj- przyszłość. Jednym z powodów roz­
na donosi, że los hitlerowskich od- wiązania S. A. wedle prasy emigra­
działów szturm<lwych S. A. będzie w cyjnej jest wzrastające niezadowolenitl 
najbliższym czasie przesądzony, gdyż S. A. ze stanu rzeczy w pal15twie, któ­
oddziały te mają być ostatecznie roz- re ujawniło się w szturmówkach kil­
wiązane. W kołach rządowych Rzeszy kakrotnie w ostatnich czasa.ch i wzbu­
zaznaczyły się zdecydowane tendencje dziło niepokój w kołach rządzących. 
do rozwią.zania tych formacyj bojo- O likWidację oddziałów S. A. zabiegać 
wych. kategorycznie mają również niemiec-

Uwagi znamienne w tej sprawie u-I kie koła wojskowe. (w) 
kazały się w czasopiśmie "Deutsches 

16-lełni morderca przed sądem 
L ód Ź, 18. 8, - Na ławie oskarżo- matce nie pozwalał na współżycie z 

nych zasiadł wczoraj 16-letni Ciesław Dembskim. 
Krajewski, Zamieszkiwał on z matką 17 kwietnia b. r. Dembski spotkał 
wdową i pięCiorgiem rodzeństwa młodzieńca w sklepIe przy ul. Klono­
młodszego w domu Aleksandra Demb- wej 17, zwymyślał i wyrzucił go za 
ski ego przy ul. Klonowej 18. drzwi. Krajewski, który miał przy so-

bie znaleziony nóż kUChenny, wtar-
Dembski mimo 68-lat natarczywie gnął ponownie do sklepu i potężnym 

zabiegał o względy Krajewskiej" na- ciosem w kark zabił swego prze~la­
mawiając ją, by została jego kocl'"an· dowcę. 
k~. Dochodziło nawet do starć, a szcze-I V\Tczoraj młodociany zabójca za­
gólnie Dembski napadał na 16-1etnie- siadł na ławie oskarżonych. .',,"yrok 
&0 Czesława Krajewskiego, który zapadnie dzisiaj. 

li'cyta'cja W Sze1fewku 
1< o n i n. (Tel. wł.). Kilku osobom 

ranionym podczas głośnych zajść w 
Szetlewku doręczoneJ ostatnio wezwa.­
nie do uregulowania rachunków za 
pobyt w szpitalu przez policję. 

Wobec tego, iż nie mogą. one wsku­
tek fatalnych warunków materjalnych, 
w jakich znajdują się, uiścić żądanych 
sum, gmina przystąpiła do licytacji 
inwentarza na pokrycie tej należno­
ści. 

ZasUk'i 
dla pra1cownlków kOIlejowych 

Warszawa.. (Tel. ' wł.) Dyrekcje 
kolejowe otrzymały ód ministerstwa 
komunikacji instrukcje w spra.wie wy­
płaty jednorazowych zasiłków dla pra· 
cowników kolejowych. 

F 

Wyplata. nastąpić, ma we wrześniu 
i wynosić ma po 100 zł na każdego 
uprawnionego pracownika. kolejowego. 
Kwota będzie mogła być zwiększona. 
o 25 zł dla każdego członl{a rodZiny 
powyżej 4 osób względnIe 50 zł dla 
każdego członka rodziny, pobierające­
go naukę w szkołach średnich lub 
wyższych. 

Zasiłki jednorazowe będą. przYzna­
wane kolejarzom od 14 do 6 grupy 
uposażeniowej oraz od 6 do 1 grupy 
kategoryj płac, o ile pracownicy d 
utrzymują rodzinę, -składającą. się co­
najmniej z 4: osób, t. j. żonę i troje 
dzieci. Nie będą. one natomiast przy­
znawane tym osobom, które pobiera.ją. 
dodatki funkcyjne od 60 zł, ' premje od 
70 zł miesięcznie, albo mają dochody 
ze źródeł pryWV'Ltnych. (w) 

_ I 

i 
Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 

specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 

I 
Łódź, 6 Sierpnia 2, . tel .• 118-33 
przyjmuje9-1 ;3 l ::l-9 w medZlelę: 9-12 
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Gen. Składkowski 
u Prezydenta H.P. 

War s z a wa. (Tel. wł.) Pan Pre­
zydent Rzplitej powrócił dzi~ ze Spały 
do Warszawy i bezpośredmo po~em 
przyjął premjera gen ... Skład}wwsklego 
na długiej konferenCJI, ktora trwała 
około 3 godzin. . . 

Pan Prezydent prZyjął premJera w 
towarzystwie wicepremjera p. Kwiat­
kowskiego. (w) 

Od września 
nowa ortog1rafja 

War s z a w a. (Tel. wI.) Min. ko­
munikacji zarządziło, aby od 1 wrze­
śnia na kolejach i w urzęd~~h stoso­
wano zasadę nowej ortografJ!. (w) 

Rząd powstańCÓW 
• • przenosI Się 

B u r g o s. (PAT.) Komitet rządzą­
cy powstańCÓW, t. zw. Junta, zam}erza 
przenieść się wraz z kwaterą glowną 
z Burgos do Valla Dolid. 

Gen. Mola wczoraj po południu do­
konał w Valladolid rewji pułku przy­
byłego z Marokko i pr~etransportowa­
nego koleją. przez Meridę. Gel'!' Mola 
przemawiał z balkGnu, zapOWIadając 
rychłe zwycięstwG. Wieczorem gen. 
Mola wrócił do Burgos. 

Katast:rofa S3'mochodow,a ' 
B u d a p e s z t. (PAT). W katastro .. 

He samochodowej wczoraj pod Debre­
czynem ponieśli śmierć muzyk !ran­
cuski Ferroud i malarz francuskI Du­
Tilleul. Towarzyszący im muzyk wę­
gierski jest śmiertelnie raniony. 

Premjer Bium 
P a ryż. (Tel. wł.). :rak dzisiejszy 

"Jour" donosi, premjer Blum prz.erwał 
nagle swój urlop wypoczynkowy l wró­
cił do Paryża. Powrót jego łączę. ko­
ła zainteresowane z przyjazdem do Pa.-
ryża sekretarza generalnego związków 
zawodowych Jouhaux, który wrócił z 
Hiszpanji. 

W'yko.lej1enie się plociągu 
B r u k s e l a. (P AT.) WykGleił sh 

pGciąg, idący z Ant~erpji, do por~u. 
Jedna osoba jest zabIta, klIka odmo­
sło rany. 

Niewy jaśniony zgon 
Paryż. (PAT). Prasa skrajnie le­

wicowa prowadzi kampanję przeciwkO 
płk. de la Rocque z powodu. okoliczno­
ści, w jakiCh zmarł nagle Jego .se~re­
tarz de Barbuat. Jak wynika z oSWIad-
czell pIk. de la Rocque, de Barbuat, 
który przebywał w charakterze gościa 
w domu płk. de la Rocque, znaleziony 
został przed kilku dniami w swoim 
pokoju na łóżku z głową, przeszytą. 
kulę.. 

Komunistyczna "Humanite" zarzu­
ca płk. de la Rocque, że usilował za­
taić fakt, iż de Barbuat zmarł nagłą. 
śmiercią i powołuje się na to, iż ze-
zwolenie na pochowanie zwłok, wyda­
ne przez jednego z lekarzy, należących 
do "Croix de Feu", nie wspomina nic 
o ranie, znajdującej się na głowie. 
Organ komunistyczny, przytaczając tę 
informację, domaga się wyjaśnienia o­
koliczności, w jakich zginął współpra-
cownik płk. de la Rocque i dokładnego 
ustalenia, czy zachodzi tu wypadek sa­
mobójstwa czy też zbrodni. 

tądania Rusi POdkarpackiej 
P r a g a. (PAT). Jak donosi prasa z 

Rusi Podkarpackiej, tamtejsze rusiń­
skie organizacje narodowe porozumia­
ły się co do projektu autonomji dla. 
Rusi Podkarpackiej. Projekt ten, który 
przedstawiony będzie w formie memo­
randum rządowi czechosłowackiemu, 
żąda, by uprawnienia gubernatora 
Rusi zostały rozszerzone na wszystkie 
terytorja, zamieszkałe przez Rusinów. 
Przez terytorja te rozumie projekt 
poza samą Rusią Podkarpacką jeszcze 
16 powiatów wschodnio-słowackich, 
które mają być wedle memorjału 
przyłączone do Rusi. 

Dalej domaga się memorjał od rzą­
du, by poczynił przygotowania do WY­
borów do autonomicznego sejmu pod­
karpato-ruskiego, oraz, by wprowadził 
na. Rusi i w 16 powiatach wschodnio-

• słowackich język rusiński w szkąłach, 
administracji i sądownictwie; 



Gablo,tka zydowskie,go zrukladu fotograficz­
nego "Świa,towid" w Turku, wy.pelniona 
serją fo'tografij Polaków, którzy popierają 
ten Z3iklad. ,"aJ'to dodać, ze Żydzi od dluz­
szego czasu s<>lidavnie bo.ikotują fotogra.­
ficmy zaklad chrześcijań&ki p. B. Paw­
łowskiego, egzystujący w Turku oddawna. 
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W imieniu umierającej matki 
inż. Doboszyńskiego 

Telegra'ln Ob'·Ołic6w in~. DoboS>~yłiskiego do ministers'twa 
Slprawiedliwości 

Kra k ów. (Tel. wł.) Stan zdrowia "Ministerstwo sprawiedliwości -
chorej od dłuższego czasu matki inż. W·arszawa: 
Doboszyńskiego znacznie się pogor- "Umierająca matka inż. Doboszyń­
szył, tak że chora - jak już informo- skiego zwróciła się z prośbą. do sędzie­
waliśmy - chciała się pożegnać ze go i prokuratora okręgowego i apela­
swym synem, przebywającym w wię- cyjnego w Krakowie o zezwolenie na 
zieniu św. Michała w Krakowie. Wła- dopuszczenie syna do jej łoża. Sędzia 
dze sądowe odmówiły jednak prośbie śledczy uzależnił swoją decyzję od zgo­
o dopuszczenie syna do umierającej dy prokuratury, zaś prokuratorzy za­
matki. W związku z tem Obrońcy inż. słonili się brakiem kompetencji. Wo­
DobosZYllskiego, dr. Adam Pozowski bec tego w imieniu umierającej matki 
i dr. Stuhr wystosowali we wtorek na- prosimy o wyrażenie zgody na dopu-

I stępującą depeszę do ministerstwa szczenie inż, Adama Doboszyńskiego 
sprawiedliwości: do jej łoża. Podp. Pozowski i Stuhr." 

• 

Imponująca manifestacja 
narodowa w Nowvm Sączu 

2 500 c~lonk6w S. N. w kal'nYłn SI~eJ'egu - Poświęce,nie pro-
R z e s z ó w. (PAT) Wczorajszej no- pm·ca i pr~ebieg manifestacji 

cy nieznani złOCZyńcy dokonali włama- . '. 
nia do kościoła parafjalnego w Słoci- .N o w y S ą c z, ~8. 8: Z oka~Jl 16-
nie (pow. Rzeszów) i ograbili kościół lec,~ "Cudu nad. WIsłą' odbył SIę sta­
doszczętnie zabierajac złotą monstra _ ramem Stronmctwa Narodowego w 
c ' i kiel'ich szat l't l' . 't

n 
Nowym Sączu uroczysty obchód uraz 

Ję. y~. Y l li glcz~e l p., I poświęcenie proporca miej,cowej pIa-
łącznej wartoścI kIlkun~stu tYSięCY z~. cówki. Już ocl samego ra~a ściągały 
:Wła~ze wszczęły energIczne POSZukI- grupy członków z dalszych placówek 
wama.. furmankami, rowerami i p!eszo, gro­

18 sierpnia 

Rzecz codzienna: reWlZJa władz 
bezpieczeństwa u człowieka, podejrza­
nego o propagandę skrajnych poglą.­
dów lewicowych. Aresztowano dr. Hal­
perna, redaktora "Dos Naje Wort" , or­
ganu Poalej-Sjon prawicy. Ale nie o to 
idzie. 

Przy tej sposobności okazało się, że 
dr. Halpern, redaktor żargonowego 
sjonistyczno-socjalistycznego dzienni­
ka, jest jednocześnie autorem licznych 
broszur, wydanych w języku polskim. 
Nieraz musieliście je widywać: małe, 
drobne broszurki, sprzedawane w każ­
dym mniejszym kiosku gazetowym, o 
okładce buraczkowego koloru, a o tre­
ści bardzo różnorodnej: Abisynja, 
Lawrence, Azef, Malinowski, Lenin, 
Trocki, Hitler, Goebbels, szpony Gesta­
po, tajemnice czerezwyczajki, Bezda­
ny, walki w Łodzi 1905 r. itd, Wszyst­
ko to, 'co dotyczy walki, rewolucji, fer­
mentu, niezadowolenia, wstrzą.sów. 

* 

madząc się na Olbrzymim dziedzil'lcu 
lokalu S. N. Mimo niepo'jod-{ na miej­
scu zbiórki zehrało się pn(;szlo ~.200 
członków, 

O godz. 10 piękn ie ufo:rm,owany po­
chód, poprzedzony kompanj;:!. rowerzy­
stów, udał się do miejscoweó·o ko­
ścioła parafjaluego na lil'{)~~yste :1ab·)­
żeństwo. I{arne i zwarte ~'7.Pl·egi człon­
ków S. N" kroczące ul. Ja~jellońską, 
budziły llodziw publiczności swoją po­
stawą· Mszę św. celebrow ... ~ ks. Siwa­
dło, zaś okolicznościowe kazanie wy­
głosił ks. Franciszek Ciekli óski. 

Poświęcenia proporca dvkon~ ks. 
pralat Roman Mazur. 
k Po nabożellstwie ruszono pocho­
dem na planty miejskie, gdzie na pły­
cie Nieznanego Żołnierza j::ożony zo­
stał wieniec, oraz w niezwykle podJ1io­
słym nastroju Odśpiewany Hymn :ła­
rodo\yy i "Hymn .Młodych". Pamięć 
"Nieznanego Żołnierza" uc~czono jed­
nominutowem milczeniem i wzniesie­
niem okrzyku na cześć PoJ:.;ki narodo­
wej. 

Po defiladzie, którą odehrali dele­
gaci zarządu głównego i okręgO\yego, 

listy Z Podhala 

oraz prezes i władze powiatowe, od­
było się zgromadzenie publiczne na 
dziedzilllcU lokalu i wbijanie pa. J.iąt­
kowych gwcździ W drze\yiec proporca. 
Uroczystość zagaił sekr. pow . .s ._ .. li­
slaw Płachta oraz prezes powiatowy 
mjr. Józef Słyś, wręczając proporzec 
kierownikowi Itroclzkiemu dr. T. FI: 'o­
wi, który zkolei po przemówieniu .,Trę­
czył go chor1!żemu . 

Nast<?pnie ",śród niebn"ałego entu­
zjazmu przemówił p,'zybyły specjal~ie 
na UI'OCzrstość prof. Roman Rvbarski, 
b. prezes I{lubu Parlamentamego S. 
N. z vVarszawy. 

P. prof. Rybarski w doskonałym 
referacie WYŚWietl ił szereg trapiących 
·nas zagadnień polityczno-gospodar..; 
czych, oraz sprawę komunizmu i żydo­
stwa. Poza tern przemawiał mgr. \V. 
Jaworski 7. Krakowa, p. mgr. T. Coła­
szewski oraz p. Stanisław Płachta. 

Okrzykom i oklaskom nie było kOll­
ca. W podniosłym nastroju zakoIlczO­
no zcrromadzenie "Hymnem Młodych". 

Nowy Sącz dumnie kro.czy pod 
sztandarami nal'odowemi. 

Sztandary narodowe 
na ulicach Sosnowca 

S o s n o w i e c, 18. 8. Już o godz. 8 
rano na placu S. N. w "Pogoni" zaczę­
ły się gromadzić członkowie Stronnic­
twa Narodowego. 

Punktualnie o godz. 9.30 pochód w 

POLEGANA POBUDZENIU., 
WĄTR.OBY DO NORMALI'IEJ 
CZYNNO$(I i REGULUJE 
PRZEMIANE, MATERJI 
BROSZURV 8EZPI;:ATNIE 

liczbie około tysiąca osób wyruszył 
przy dźwiękach orkiestry do kościoła 
N. M. P. w Sosnowcu. Po wysłuchaniu 
mszy św. pochód udał się ulicami Mo­
drzejewską do płyty Nieznanego Żoł­
nierza, gdzie złożono wieniec. Poczem 
pochód przemaszerował na ul. Piera~­
kiego, gdzie miało odbyć się przemo­
wienie p. Belki z Lodzi. Po drodze po­
chód spotka! się z w~skiem, obsypu­
jąc je kwiatami i wznosząc okrzyki na 
cześć armji narodowej. 

Na dziedzlllcu przed ratuszem kar­
ne szeregi otoczyły skarpy przydrożne.; 
Tutaj zaczął przema~iać p. ~elk~. 
Krótkiemu przemówi emu p. Bellu USI­
łowała przeszlwdzić policja. . 

Po rozwiązaniu tłumy publicznoścI 
udały się na ul. 3 Maja, wznosząc o­
krzyki przeciw żydo-komunie i na 
cześć Polski narodowej. . 

Po południu w Dąbrowie Górniczej' 
odpyła się akademja w saU "Ogniska", 
Referaty wygłosili pp. Belka i Sobo-
lewski. I 

W Lucku 
Ł u c k, 18. 8. Obchód 16 rocznicy, 

Cudu nad Wisły" rozpoczął się nabo­
ieństwem w katedrze łuckiej. Mszę św. 
odprawił ks. infułat Skalski.. Zebranie, 
zorganizowane przez Stronmctwo Na-­
rodowe, odbyło się przy udziale tłu­
mów publiczności. Przemawiali: mec.· 
Sionca, mgr. Laskowski, T. !{orzyckl 
i kpt. Orleański. 

4000 członków w Przemysiu 
P r z e m y ś ,l 18. 8. W narodowym 

obchodzie "Cudu nad Wisłą" wzięło 
udział 4 tys. osób. Po nabożeństwie 
odbyło się zgromadzenie, na którem 
przemawiaJi: mgr. Bilan, red. Sacha 
i mlIT. Kącki. Mówców zebrani naro­
dow~y żywiołowo oklaskiwali. 

Koł o, 18. 8. Z kolonji Powiercie 
pod Kołem wyruszyło w dniu 14 bm .. 
na zjazd Stronnictwa Narodowego do 
Łodzi kilka . furmanek konnych z 
członkami miejscowych kół Str. Naro .. 
doweO'o. Członkowie ci wrócili do Po­
wierci'a pod Kołem w niedzielę, 16 bm .• 
o godzinie 14. Pięć wozów, każdy ~ 
20 osób, zbliżało się do Koła.. Ludnosć 
Powiercia zg'Otowala pO\\Taeającym z 
Łodzi narodowcom miłą niespodzian-. 
kę. Oczom strudzonych długą drogQl 
i niespanemi nocami członkom Stron­
nictwa Narodowego ukazały się wznie­
sione i pięknie przybrane hramy po­
witalne. Posypały się na nich kwiaty. 
rzucane rękami młodych Powiercia .. 
nek. Powracający ze zjazrlu narodow.· 
cy byli przejęci tak serdecznem powi­
taniem i prawie wszyscy mieli łzy VI. 
oczach. Po powitaniu dziel ili się z ty­
mi, którzy nie mogli w dniu 15 sierp­
nia br. przybyć do Łodzi, wrażeniami 
z uroczystości obchodu 16 rocznicy 
"Cudu nad Wisłą". Radowały si~ 
wspólnie serca, że zbliża się Polska 
Narodowa. 

. Broszurki takie, wchodzą.ce w wy­
dawnictwo "Universum", sprzedawa­
no po 10 czy 20 groszy. Były do naby­
cia w całym kraju, po dworcach kole­
jowych, po rozmaitych dziurach pro­
wincjonalnych. Tam właśnie cieszyły 
się największem powodzeniem. Poru­
szały przecie tematy fascynujące, ta­
jemnicze, z posmakiem wybitnie sen­
sacyjnym i pozostawiającym rąbek 
tajemniczości dla wtajemniczonych; 
wolne pole do blagowania i pre7.ento­
wania siebie jako właśnie ów ",vta­
jemniczony". 

Wycieczka W "nieznane" 
To była produkcja dr, IIalperna. 

Nie myślcie, że nie ()(hlzialywaly na 
opinję, a przedewszystkiem na urabia­
nie światopoglądu u młodzieży. 
Owszem, bardzo. 

Podczas rozprawy przeciwko Ban­
derze, Łebediowi i tow., oskarżonym 
o zabójstwo min. Pierackiego, widać 
b~Tło 7. ich zezna1'l, że kształcili się wła­
śnie na takich hroszurach Halpel'na, 
tu uczyli się dziejów i taktyki rewolu­
cyjnej, tu znajdowali dla siebie przy­
kłady, tutaj nawet znajdowali.., meto­
dykę ruchu rewolucyjnego. 

Czy?: to nie znamienne? - Oto ja­
kiemi drogami idzie w kraju robota 
rozkładowI\.. Oto przyklacl, jak nie wie­
my, skąd nadchodzi niebezpieczeń­
stwo. Ale zawsze punktem wyjścia i 
czynnikiem rozkładu bywają ci sami, 
~Alzi. 

WARSZAWIANIN. 

Co góral- to narodowiec - Uzdrowisko bez Zyd:ów 
sto "paka" 

z ~ d'l'. Mecha z Berezy. Część uC'Les-tnilków po\"ita:nia dr. Mecba tW; ~~ 
- . ':!.'argu przed lo'kalem S. N. 

~oezja O doktor~e ... - CZę-

Z a k o p a n e, w sierpniu. 
Instytucja "w nieznane", ucierpia­

ła ostatnio mocno na dobrej sławie 
d7.i~ki właśnie Slaw .... co mogą po­
świadczyć rozklekotane nerwy panów 
starostów i walące się (też ze strachu): 
"sławojki". 

Mimo to idziemy właśnie "w ·nie­
znane"! 

Jeżeli to jest dzień powszedni, to w 
kilku "bezrobotnycb" idziemy "tam, 
gdzie Żyd nie sięga', to znaczy nie 
letnisImje. Chyba, że znajdzie się je­
szcze w którejś górskiej wiosce kijku 
zbiedzonych gazdów, którzy czasem 
z rozpaczy chwytają się ostatniego t. 
zn. głosują na ",iedynkQ", a tym razem 
wynajęli swe zagrody na kolonje 
"Trumpeldorów". 

Takich w tym roku było "trzuk" w 
Baciskiej - deklarują, że to ostatni 
raz. 

Za karę tam nie pójdziemy! Idzie­
my zato do Bukowiny. Od szeregu lat 
już nie stanęła tam stopa "panów, 
świa ta", czasem 0'", trożnie, Chyłkiem, 



zjawi się w okolicy na sankach grupa 
izraelitów, zmyka jednak prędko z tej 
"trefnej" wsi. 

Jak zawsze, mijający nas górale 
pozdrawiają "Czołem" l Jeszcze me 
wszyscy podnoszą ręce - akurat w tej 
okolicy dawno nie było zebrań, brak 
czasu nie pozwala na stały kontakt, 
mimo to każdy spotkany góral to na­
rodowiec. 

Docieramy do Bukowill}'. Co za mi­
ła wieś! śliczne położenie i same aryj­
skie "gęby" - (a jest ich dużo i kole­
ga, znawca tych rzeczy... żeńskiej 
poło\vy - twierdzi, że "ladne") - ko­
rzystnie nas nastrajają, to też spoty­
kany w jednym "'z lokali aparat bi­
~ardowy "Teb a" wystawiony tam przez 
Ilydowskiego przedsiębiorcę z Zakopa­
nego, nie wytrącił nas z równowagi. 
. mIka sklepów spożywczych, cos ze 
dwie restauracje - cukiernie, krąmy 
z pamiątkami, poczta w miejscu, sze­
reg wygodnych pensjonatów oraz go­
ścinnych domów góralskich, stara się 
o zaspokojenie potrzeb przyjezdnych. 

Licznie zjeżdżający w ciągu całego 
ląta i zimy "goście", sę. dowodem, że 
w Bukowinie można się czuć dobrze 
i .zdrowo - miejscowość ta ma już 
ustaloną markę. Jej ruchliwemu "To­
warzyswtu Przyjaciół Bukowiny" na­
leży się za dobrą propagandę, infor­
mowanie "zainteresowanych", a nade­
wszystko za akcję spolszczenia zupeł­
nego Bukowiny i okolicy, solidne -
Braw'o! I poparcie narodowej Polski. 

Powrót dawnym szlakiem na Poro­
nin jest niezrównany, przepiękne po­
Mżenie, cudowne widoki Tatr, wróżą, 
że kiedyś tu staną nowe osady i nowe 
skupiska ludzi poszukujących piękna. 
i zdrowia. 

Na jednym z pierwszych wzgórzy 0-
tacza.iących Bukowinę spotykamy 
prześliczną stylową kapliczkę, jak gło­
si podpis wykonaną przez górali Jana. 
Brzezińskiego i Antoniego Chowańca. 

W wnętrzu umieszczono piękny 0-
braz Chrystusa na krzyżu. Całość nie­
zwykle miła, oraz prawdziwie arty­
styczna nosi taki napis: 

R. P. 1927. 
"Kapliczkę tę wzniesiono \Viel­

kiemu Twórcy Tatr na cześć i wiecz­
ną chwałę· Przechodniom aby nawo­
dziła myśli ich ku Pięknu - od ob­
cowania z którem serca ich staną 
się lepsze a dusze szlachetniejsze". 

Przechoclząc przez przysiółek Sto­
łowe, odwiedzamy prezesa Akcji Kat. 
i Stron. Nar. górala-poetę FI orka, na 
oglądaniu jego prac, gazdowstwa, a 
przedewszystkiem popij.aniu świetne­
go zsiadłego mleka, zchodzi nam 
przedwieczerz. Wracamy późno ale sy­
ci najlepszych wrażeń. 

* Niedzielna wycieczka Młodych "w 
nieznane" zapowiedziana w Tatry -

Upał - maszeruje tylko gr.upa. za­
paleńców. 

WYI;Ilijani przez nas turyści· pozdra­
wiają. "wiadome znaki" -

Czarny Staw Gąsienicowy - wia­
:dek barwnych kostjumów otacza po­
strzępione głazami brzegi zielonej i 
granatowe.i toni. 

Napotykani wywiadowcy P. P. 0-
świadczają, że przyszli patrolować .. ; 
komunistów! 

* Dość wreszcie swawoli i popisów, 
pada hasło - "Zbiórka"! "Do wymar-
szu'" - • 

Żegnamy turnię Kościelca "Hym­
nem Młodych". 

Z Kosówki podnoszą się ręce i nie­
znane nam, ale bliskie postacie wzno­
szą okrzyki na c:r:eść: Wielkiej! Wy­
marzonej - ! 

* Cicho bezszelestnie mknie w sobotę 
wieczorem rowerzysta górską. szosą. -

Okrąża kołem górską. wioskę, dopy­
tując się o znane we wsi nazwisko -
. "Jutro"?! "Tak, jutro" - pada go­
dzina, "Tylko niepotrzebnie zawcze­
śnie nie rozpowiadać" upomina go­
niec. "Takie czasy" - uspokaja po­
ważny gazda. 

Na drugi dzień, dwa szpalery z 
"Szczerbcami" na czele, sunę. tą samI! 
dro~ą, ze śpiewem na ustach. 

"Nieznane" już nie jest tajemni­
cą -

Ta sama zagroda, którl). wczoraj 
odwiedził rowerzysta. · - W "dwusze­
regu" prężą się młode postaci o szla­
chetnych twarzach i jasnem spojrze­
niu - gazda-kierownik, odbiera ra­
port wycieczki. 

Pół godziny zawcześnie na zapo­
wiedziane zebranie. - Zchodzą. się do­
rodne "typy" górali, mają. łzy w oczach 
na widok "kolegów z miasta" u siebie, 
któryś przynosi swej "roboty" poezję: 
"MatJ,o Bosko ratuj nas ~-: ~ life 
zginąn Doktór nos"! 
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Szereg wierszyT Troska o tego co 
zato, że "kcioł wyrąbać do Wielki 
Polski chodnicek" - siedzi w Berezie. 

Nagle z poza opłotków, wyskakują 
umundurowane. i uzbrojone postacie 
"władzy". - Ceremonja legitymowa­
nia. Trzykrotne wezwanie do opu­
szczenia miejscowości jako "strefy 
nadgranicznej" .•. 

Małe starcie o "Szczerbiec" w kla­
pie. 

Rewizja z konfiskatą ... noża fiń­
skiego! i legalnej broszury! Ostre a 
niepotrzebne słowa i następuje wy­
marsz z śpiewem, ale pod eskortą do 
granicy wsi. 

- Pół godziny zawcześnie! ... 
- Kiedyindziej kończy się kilkugo-

dzinnym aresztem na posterunku. 
Zawsze setką mandatów starościń­
skich. 
. - "Strefa nadgranic:r:na" - tłuma-

czy się kierownik posterunku P. P., 
ciszej dodaje "p. starosta" ..• 

* Wieczorem o zmroku głucho du-
dnią po bruku Zakopanego kroki od­
działu niby "harcerzy" ale z zwrostu i 
uzbrojenia wyglądających na "Trum­
peldorów", o czarnych głowach, za­
ciQtych a butnych, krajowych-bedui­
nów, najczęściej z proporcem o trzech 
strzałach, stale powtarza się gwiazda­
symbol wschodu na wszystkich na­
szywkaCh. 

- To stary barbarzyński świat, 
gotuje się do skoku - do ostatecznej 
rozgrywki. 

- Chodzą wszędzie ... ale tylko 
gromadnie, pojedyńczo nie do pomy­
ślenia. -

- Chroni ich system; a co bę-
dzie, gdy go braknie?! 

1. P. 

72.473 zł na samolot "Chrobry" 
Do dziś, Ja bm. włącznie zebraliśmy na samolot "Chrobry" 

12413 złołe 
. W dalszym ciągu wpłynęły do admini· 

stracji naszej następujące składki na sa· 
molot .. Chrobry": 
Członkowie Konfraternii Kupców 

Chrześcijaliskich, założonej w 
roku 1429, złożyli poza poprzed­
nio złożonemi dalsze ofiary: 
Zygmunt Weiss 10.-, Henryk 
Żak 20,-, Wacław Brodziak 3,-' 
razem 33,-

Kurkowe Bractwo Strzeleckie, 

Nowemiasto nfW 
Jan Feli-ks Płócienni'k, Poznań 
Pracownicy firmy Poznańska Fa· 

bryka Fl\rb Witold Klarowic!. 
i Ska: 

FranciB~ek ZnamirO'WBki, Rogal~nek 
Pracowniczki Centrali KSMż. w 

Poznaniu 
Kobiecy Klub Sport<Ywy "Diant.", 

ul. Staszica 9 
Kolo Stron. Narodowego, Zwoleń 

15.50 
2,-

lS,75 

10,-'= 
9,70 

Z przechadzek "Orędownika" po kraju 

Na szczęście idzie odrodzenie ••• 
Pilzno, jego blaski i nęd~e 

P i l z n o, w sierpniu 
Pilzno nad Wisłoką, położone w 

połowie drogi między Jasłem a 
Tarnowem, siedziba powiatu do roku 
1932 (obecnie Ropczyce), było w daw­
nrch czasach chronione przez .,privile­
glUm de non tolerandis Judaeis". Przy­
wilej ten złamano dopiero w r. 1832. 
'Vięc i napływ narodu wybranego za­
czął się stosunkowo późno, o jakie 60 
lat temu wstecz. Zapewne temu fak­
towi zawdzięczać należy, że do dziś 
znaczna część nteruchomości tak w 
~ynku jak i w ulicach 3ą.siednich jest 
]e.szcze w rQkach polskich, czem się 
Pązno dodatnio wyróżnia od innych 
mIasteczek środkowej Galicji. 

Mimo to stopień zażydzenia Pilzna 
jest W obecnej chwili duży, jeżeli na 
4: tysiące mieszkańców procent pol­
skich Abisyńczyków wynosi około 30. 
Bogata niegdyś osada podupadła i zu­
bożała. 

Zawody wolne reprezentuje 3 a,d­
wokatów (2 aplikantów, z tego jeden 
Żyd), 3 lekarzy (w tern 2 Żydów) i 1 
dentysta Żyd. Żyd dr. Kolhofer, zajęty 
w Ubezpieczalni Społecznei, ma rów­
nież posadę lekarza miejskiego i to 
'wbrew uclnvale rady miej . ."kiej, która 
na to stanowisko powolała Polaka. 
Pan K., ciesząc się poparciem p. sta­
rosty i niedobitków bł. p. B. B. W. R., 
utrzymuje się nadal, bo p. burmistrz 
poprostu uchwały rady nie wykonuje. 

Na przemysł składają się 4: młyny 
(w tern 2 żydowskie), 2 tartaki polskie 
i 2 żydowskie wytwórnie wody sodo­
wej. 

Co do rzemiosła, brak Polaków ze­
garmistrzów (1 Żyd), szklarzy (2 Ży­
dów), czapników (1 Żyd) i rzeźników, 
o ile chodzi o bydło rogate (5 jatek ży­
dowskich).. Odwrotnie, niema Żydów 
bednarzy, malarzy, rymarzy i prawie 
niema szewców (tylko 1 Żyd). W in­
nych fachach dzielimy się stanem :po­
siadania: blacharzy 3 (w tern 2 Żydów), 
fryzjerów 3 (2 Żydów), piekarzy 8 (6 
żydowskich). 

W niektórych branżach handlowych 
są. Żydzi bez konkurencji, a mianowi­
cie: gotowe obuwie (4), r.aczynia ku­
chenne (1), drzewo budulcowe (1), kon­
fekcja odzieżowa (3), 8kup 7.bo:i.a. (4), 
:i.elazo (2), skłaLl desek (1). W innych 
działach monopol żydowski już prze­
łamany i tak na. 7 sklepów blawM­
nych 1 polski, na 5 galanteryjnych 2, 
na 5 wyszynków 2, na ł składy skór 1, 
na. 3 składy wapna. 1, na 17 sklepów 
bławatnych 2, na 19 kolonjalnych 6. 
Wyłącznie w polskich rękach: apteka 
(1), cukiernie (2), mleczarnie (2), re­
stauracje (2), taksówki (2). 

'Boleśnie daje Rię odczuwać brak 
polskiej hurtowni towarów kolonjal­
nych, 00 powoduje, że każdy kupiec, 
czy chce, czy nie chce musi używać 
pośrednictwa żydowskiego. ,,: 

Choć mi to przykrość ~pJ'awin, nie 
mogę się 'wstrzymać od kilku cier.Q-

kich uwag pod adresem polskiej int~­
ligencji. Więc ks. Sanguszko, właści­
ciel browaru w Tarnowie, i baron GMz 
okocimski powierzają 7.astępstwo w 
Pilznie, jak i w wielu innych miejsco­
wościach Żydom. Czy tak musi być? 

A nasza szlachta w dworach oko­
licznych, obstawiona szczelnie samymi 
Moszkami, jak za czasów Klomensa 
Junoszy, choć to dziSiaj conajmniej ... 
nie wypada. 

Bal Nawet 00. Karmelici. właści­
ciele dworu w Lipinach, .. bywają. zbo­
że, konie, bydło, siano wyłącznie przez 
Żyda Turka, a sWÓj folwark w Przy­
borowie koło Pilzna wydzierżawiają 
p. Hochbergowi. Katolika ":0 boli. 

Na szczęście idzie odrodzenie, Il 
idzie zdołu od szerokich mas rzemieśl­
niczo-chłopskich. Młodzi narodowcy 
prowadzą wytężoną prac~, aby przy­
wrócić błogosławione czasy przywileju 
"de non tolerandis Judaeis" i osią.gają. 
konkretne rezultaty. Budzi się zrozu­
mienie sprawy żydowskiej, a równo­
cześnie powstają nowe placówki pol­
skie (w ostatnich dwu latach 4: sklepy 
kolonjalne, 1 galanteryjny, 1 skład 
skóry, 1 piekarnia). Sami kupcy Po­
lacy stwierdzają wzrost obrotów han­
dlowych, co jest wynikiem postępują­
cego uświadomienia. Już C'las najwyż­
szy, aby i inteligencja polska zrozu­
miała, gdzie jej miejsce w walce na­
rodu o prawo do życia. na własnej 
ziemi. T. K. 

tańska sztafeta części świata 
Na zakończenie XI Olimpjady odbyła się 
w stadjonie pływackim tcńska sztafeta 
części świata na 4X1OO m, zaltoilCzona zwy­
cięstwem Europy, zdobywajl\cej po raZ 
pierwszy nagrodę wędrowna, Lewalda. Na 
zdjęciu zwycięska czwórka. (od lewej ku 
prawej): Arendt (N), Ouden (Holandja), 

Lchm.ar (N) i Scl!Jucll (lI ol), 

Z DNIA 

JARMARK 
Wor strasny leci z nieba, 
jakby mąka z przetaku, 
- my sie ze spólnikami 
zabrali ku jarmarku. 

Jadęcy śmioli my sie 
zowodziańskim półkcskom, 
- a w Groniu mv zawzieni 
krzesnooj ca z ku·moskom. 

W mieśce łapiom nos Zydy -
uparte, jak howiedo, 
- ale jo wiem zawcasu, 
ze tata im nie przedo. 

Mój tata to som tacy, 
ze nie kInom po próźnicy, 
ino konicka zatnom -
jadom ku targowicy. 

Przedali my tam wieprzka 
za złotyk dwaścia i sto, 
- pote my pośli kupcyć 
lo syćkik co w dom a som. 

Tatowi ciepły kabot 
i dwie packi habryki, 
mamie farbanke pieknom, 
Helinie siumne trzewiki. 

Jędrkowi my dobrali 
z kostkami kapelusek; 
'zwyrtła sie i kukiełka, 
a i trzy litry grusek. 

Cielęciu łańcuch nowy, 
bo stary potargało -
a ~łudze, za co pasie, 
kosule cysto biolom. 

Mnie na całe odzienie 
siwućkiej popeliny -
... a.le sie vvyparadzem, 
Boze, Ty mój ledyny! 

HANKA 

Katastrofa kol,ejowa 
w Wiłnie 

w i l n o, 18. 8. (PAT). W dniu 17 
bm. o godz. 18,15 zdarzyła się katastro­
fa ll'olejowa w obrębie miasta Wilna 
na przejeździe około ulicy Rossa. 

Parowóz bez obsługi, gdyż prowa­
dzl).cy go pomocnik maszynisty wy­
padł z parowozu, jak twierdzi wsku­
tek uderzenia o slup wpadł na po­
ciąg podmiejski, składający się z lo­
komotywy i 3-ch wagonów. 

Obje lokomotywy szły tyłem f 
wskutek zderzenia się węglarki obu 
parowozów wbiły się w siebie. 

Maszynista pocią,gu Władysław 
Zykus i pomocnik jego Józef Kunicki 
ponieśli śmierć na miejscu. Pocię.g 
sanitarny. który przybył na / miejsce 
kata~trofy, odwiózł jedenastu rannych 
pasażerów, w tern dwóch ciężko, do 
szpitala kolejowego na Wilczej Lapip-. 
Dochodzenie w toku. 

G1e'łdv zbożowe 
Poznań 

p o 2l1ll II. ń, 18. 8. 1938 r. 
War n D IE l! BandeI bnrtowy parytet Pozna!, 
ladnnlEl wa"o"nwo, dostawa bieżat.a za 100 lEC: 

STANDARTY: 1l tyto 700 gil .. 2l pszenlca 
753 Ir'l.. 31 owie-ll 420 gil. 

Ceny orjentacyjne: 
~yto nowe. zdrowe, &uche • • • 

Uspo!.>oh;pnie stale. 
Pszenica rUsPoFob, stale) • • • 
J ęCl'JlD ień 630--640 gil. • , • • • 
Jęczmiefl 667-676 gfl. • • • • , 

Usposobienie spokojne. 
Owies nowy . • .•••• 

Usposobienie spokojne. 
Mą kil. 
tytnia wyciąg. 0·30% wl. w.. • , 
~ytnia gat. I 0·50% wl. w. • • • 
btnia gat. T 0·65% w:. w. • • • 
żytni·1I gat. II 50·65% wl. w. • • 
żytnia po§l. pon. 65% wl. w ••• 

Usposobien'e stale. 
pszenna gat. [ WYC. 1·20% wl. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 
~enna gat. IB 0·55% wl. w.. • 
.pszenna gat. IC 0-60% wl. w ••• 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat. II A 20·55% wl. w .• 
pszenna gat. HB 20-65% wl. w .. 
pszenna gat. IlD 45·fió~; wl. w •• 
pszenna gat. TTF 55-65% wl. w .. 
pSoZenn8 gat. nn 60·65% wl. w •• 
pszenna gat. III A 60-70% wl. w. 
pszpnna gat. lIlB 7C·75% wl. W. 

Usposobienie stli. le. 
Otręb~' żytnie stand. • • • • • 
Otręby pszenne grube stand .• 
Otrehy pszenne ,red"i' stand .• 
()treh:v jeczmienne • • 
Rzepak zimowy ......, 
Uroeh Vi.ktoria. • • • • • • • 
Groch I.'olge.l'a • • • • • • • • 
Inkarnatka • • • • • • • • • 
Makuch lniany w tafiach • • • 
Ma.kueb rzepak. w taflach ••• 
Sloma psz~nn8 ~uzem . . • • • 

pszenna praSO'Wlloll8 • • • 
tytnia luzem •• ••• 

.. żytnia prasowan.~ • • • • 

.. owsiana luzem • • • • • 
owsIana prasowana • • • 

.. jeczmkmna luzem • , • • 
, jeczmienna pr8S</Wa.na • • 

3ia:no zwylde lUZeDl , • • • • 
.. zwykle prasvwa...e. • • • 
.. nadnoteckie h .. zLm. • • • 
.. nadnoteckie pr3~OWaJle. , 

14.25- 14.50 

%1,00- 21.25 
15.50- 16.00 
16.75- 17,00 

13,25- 14,00 

22.50- 22.75 
22.00- 22,25 
21.00- 21,50 
15.75- 16.75 
14.25- 15,25 

34.75- 36.50 
34.00- 34.50 
33.00- 33,50 
32,50- 33,00 
31 ~O- 32,00 
1I0:7t;- 31,25 
30.25- 30.75 
27.75- 28,25 
23.50- 24.00 
22,00- 22.50 
2U.00- 20.50 
18.00- 18.50 

10,00- 10.50 
10,50- 11.00 
11.50- 10.25 

10.75- 12.00 
33.00- 34.00 
21.00- 24.00 
20.00- 22.00 
34.00- 37.50 
17,25- 17,50 
13,50- 13.75 
1.40- 1.65 
1.90- 2,15 
1.50- 1.75 
2.25- 2.50 
1.7;)- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1,65 
1.90- 2,15 
4,25- 4,75 
4,75- 5.25 
5.25- 5.75 
6.25- 6,75 

Ogólne us[>OSObienie spokojne. 
Ogólny obrót: 8099,6 tona, w tem żyŁa 853 

tonn. pszenicy 351: tonIn j~ieIria 4S~ ~ 
owsa 220 t~D''Io -, ..-

, 



Chybiona naprawa 
• • pisowni 

W kwietniu r. h. po piętna1ltu mie­
siącach pracy Komitet Ortograficzny 
Polskiej Akademji Umiejętności dokonał 
naprawy piso\\ ni polskiej, a minister-
8two oświaty ,leciło uchwały Komitetn 
szkołom do nauczania i stosowania. 
Bez względu na przypadki i przypadłości 
Komitetu, które go w ciągu jego pracy 
publicznie kompromitowały, ogół ludzi, 
którzy wagę tej sprawy właściwie oce­
niają, życzliwie oczekiwał ostatecznego 
prac komiteto'", ych wyniku. Piszące sfe­
ry społeczeiistwa dawno już odczuwają 
potrzebę naprawy wielu w pisowni pol­
skiej przeżytków i okiełznania wieln 
w niej zbytnich dowolności. W tych wła­
śnie sferach uchwały Komitetu miały 
grunt dla posłuchu hardzo podatny, co 
odczuwało się nawet w ujemnych, ale 
rzeczowych krytykach prasy, niezwykle 
żywo, jak na stosunki polskie, omawia­
jącej poszczególne, w miarę pracy ogła­
szane uchwały Komitetu. 

Niestety, całość nchwał Komitetu 
obok wielu punktów słusznych, zawiera 
tyle ja.skrawych uchyhień wzg::lędem lo­
giki i takie sprzeczności z duchem języka 
polskiego, że przy najlepszych chęciach 
i naj dalszych ustępstwach (dla zgody 
i dyscypliny społecznej) nie można Ko­
mitetowi posłuszeństwa udzielić. Posłuch 
w tym wypadkn byłby równoznaczny 
ze wzmożeniem zamętu w pisowni i z oh­
niżcniem polskiej kultury pisarskiej. 
Komitet Ortograficzny nie dorósł do za­
dania, a to z powodn, że zlekceważył od­
powiednie prądy, w językn polskim ohec­
nie nurtujące, a oparł się wyłącznie na 
swojej wiedzy akademickiej, która sama 
przez się nie daje uprawnień do kiero­
wania żywą mową lndzką. 

Rozprawka dziennikarska nie jest, 
oczywiście, miej!cem, nadającem się do 
ogólnej bodaj, ale dowodami popartej 
krytyki uchwał Komitetu. Zbyt ohszerny 
to, zbyt szczegółowy dla dziennika temat 
naukowy. Dla uniknięcia jednak zarzutu 
gołosłowności przytoczę przykład, który 
sam jeden wystarczy do odrzucenia 
uchwał komitetowych, w podobnym stylu 
powziętych. Mianowicie: 

~v sprawie pisania liter i oraz j "po 
spól ,;łoskach" Komitet zaleca pisanie joty 
po r, s, z, gdy słyszymy cj, sj, zj, np.: 
racja, pasja, Azja, oraz pisanie i, gdy 
słyszymy ć, ś, ź, np.: babcia, Basia, je­
zioro. (Tu przytoczono kilka wyjątków.) 
Po innych zaś spółgłoskach Komitet za­
leca pisanie i np.: b - biały, subiel,t, 
p - piasek, kopia, w - wiara, wiadukt, 
f - ofiara, parafia, m - ziemia, chemia, 
n - Mania, Dania (k'l'aj) , d - diabeł, 
t - portiera, r - kurier, l - Anglia, 
:i; - ażio, dż - wiledżiatura, g - giąć, 
legiony, k - kierat, kiosk, h - hiena, 
ch - Chios. (Tn znowu kilku wyjątków 
i oboczności.) 

Proszę czytelników o uważne wni­
knięcie w to zalecenie Komitetu, a wtedy 
wspólnie dojdziemy do wniosku, że jest 
ono, po prostu mówiąc, skandalicznym 
nonsensem. Bo jakże to: "Gdy słyszymy 
ej, sj, zj" mamy pisać przy pomocy joty 
i słusznie, bo jest ona spółgłoską, a tu 
właśnie mamy dźwięki spółgłoskowe, jak 
oto: rac-ja, pas-ja, Az-ja i t. p., (które 
rozdzielam kreseezką dla zwrócenia nwa­
gi na sposób nanego ich wymawiania). 
Lecz w takim razie dla jakiej rozsądnej 
przyczyny mamy pisać para-fia, gdy prze­
cie słyszymy wyraźnie paraf-ja, dlaczego 
mamy pisać che-mia, gdy słyszymy 
chem-ja, i tak dalej? Dlaczego zie-m;.a 
pisać mamy tak samo jak che·mia. gdy 
wymawiamy każde z tych slów całkiem 
inaczej? Dlaczego jota ma być dobra po 
c, s, z, a zła po innych spółgłoskach, cho­
ciaż wymowa pozostaje ściśle ta sama? 
Na wszystkie te pytania Komitet nie dał 
i nie da nigdy żadnej odpowiedzi, nie 
poda żadnej zasady, bo zasada taka ani 
w nauce, ani w życiu nie istnieje. 

Widzimy tąd, że w tej poszczególnej 
sprawie jotowania Komitet, zamiast po­
rządku, zaprowadzić chce w pisowni pol­
skiej zamęt gorszy od dotychczasowej 
dowolności. Jak w tym punkcie uchwal, 
tak samo w wielu innych Komitet nagro­
madził mnóstwo zalecell połowicznych, 
nieprzemyślanych, nieuzasadnionych, 
blędnych i wręcz fałszywych. A wobec 
tego ze strony szanujących się pisarzy 
polskich CZY1'f>m obywatelskim będzie 
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głośny protest przeciw fantastycznym I lezienia sposobów oPorzlłdkowaoia p1-
uchwałom Komitetn, a naetępnie - BOwni polskiej. 
wuczęcie publicznej dysknsji, celem zna- STANISLA W PIEŃKOWSKI 

Manifestacje Stronnictwa Narodowego 
w K .. akowie na zebranie członkowskie p .. zybyło 1200 osób -

Imponujące zg .. omadzenie S. N. w Zawłerciu , 
Kra k ó w, 18. 8. Stronnictwu Na- z\"\ycięstwo, przygotowujące naprawdę 

rodowemu w Krakowie nie danem Wielką Polskę. 
było obchodzić publicznym obchodem Z a w i e r c i e, 18. 8. - W ub. nie­
rocznicy "Cudu nad WisłQ,". Co wolno dzielę w sali kina ,,s tella." , z okazji 
ludowcom i chadekom, staje się nie- wiekopomnego zwycięstwa armji p<)l­
bezpiecznem, gdy to samo organizują, skiej nad bolszewikami w 1920 r. -
narodowcy. (Jak już naszym czytelni- odbyło się imponujące zgromadzenie 
kom wiadomo, starostwo grodzkie nie Stronnictwa Narodowego w Zawierciu. 
zgodziło się na publiczny obchód.) Mu- Udział w zgromadzeniu, na które 
siano się tedy zadowolić mszą św. w wstęp był tylko za imiennemi zapro­
kościele 00. Dominikanów, odprawio- szeniami, rozesłanemi jedynie do 
ną w niedzielę, 16 bm., oraz zebraniem członków i sympatyków S. N. w 2#r­
ezłonkowskiem w sali "Sokoła" na wierciu, był nadspodziewany. Okazało 
Podgórzu. Wobec odwołania w ostat- się bowiem, że obszerna. sala kina była 
niej niemal chwili publicznego obcho- dla grona zebranych za szczupła, to 
du, nie wszyscy członkowie wiedzieli też przed rozpoczęciem zebrania drzwi 
o zebraniu w sali "Sokola" i dlatego na salQ zostały dla napływają,cych cią­
na zf'branie to przybyło tylko około gle sympatyków Obozu Narodowe!!,o 
1.200 człouków. zamknięte. 

Do wyppłl1ionej jPdnak sali prze- Zgromadzenie przy udzia!e około 
móvt'ił najpierw płk. Wolkowicki, pre- !JOO osób zagaił p. Stan. Duda, pow. 
zes grodzki S. N. w Krakowie, następ- kierownik organizacyjny S. N. w Za­
nie za#i mjr. Duch zreferował zebra- wierciu, poczem p. Tad. Sobolewski 
n~rm woj;;ko\\ ą stronę i znaczenie zwy- z Dąbrowr Górniczej przystąpił do "' .. y­
cięstwa w r. 1920. ~a.ibardziej pło- głoszenia referatu n. t. "Niebezpieczeń­
mienlle i porywające przemówienie f't,.".o komuni~tyczne w Polsce", wzy­
wygłosU owacyjnie witany przedsta- wając zgromadzonych do uczczenia 
wiciel narodowego Lwowa, p. Adam przez powstanie pamięCi poległych Po­
Macielil\ski. Przemówienie jego. lie- lakó,y w hohaterskich walkach z bol­
usŁannie przerywane niemilknącemi sze,vikami w 1920 r. Obszerny i do­
oklaskami, WyWołało olbrzymi entu- bitnie przez prelegenta wygłoszony re­
zjazm. P. Macielil'lski mówił o olbrzy- ferat przyjęty został prze?: ?:gromadzo­
miem zBaczeniu zwycięstwa r. 1920 i o nych burzą okJa~kó". 
konieczności odniesienia dzisiaj po- Następuie na analogiczny temat, 
dobnego zwycięstwa nad bolszewi- obrazując przytem w dosadny sposób 
zmem i żydostwem, zno\\ n niepodle- rolę żydostwa na ~"' iecie i Polsce, wy: 
głości Polski zagrażającym Po je~o głosił prelekcje: b. l'adn), narodowe] 
przemówieniu przemówił krótko p. An- Łodzi p . Ant. Belka zLodzi. Płom:en­
toni Grębosz, który na tępnie odczytał ne przemówienie p. Belki przery" ane 
deklarację, którą, entuzjastycznie u- było entuzjastycznemi brawami. _ 
chwalono. Pod koniec zm:omadzenia wzniesio-

Narodowy ohchód rocznicy "Cudu no szereg okrzyków, jak: "Niech żyje 
nad Wisłą," był bodaj jedynym obcho- Obóz Narodo,yyl", "Niech żyje Roman 
dem tego rodzaju w Krakowie, ObChO-' Dmm\ski l", "Xiech żyje " Tie1ka. PoI­
dzonym ~zczerze i z wiarą. w drugie skal", "Precz 7. ż:-." do-komuną!" 

! 

H'" • 

W Poczdamie odbyły się uroczystości ISO·lecia sm,erci starego Fryca. Na zdjęciu 
defilada przed (od prawej) gen. Blombergiem, marsz. Mackensenem i gen. Fritschem. 

Sensacyjne wykopaliska pod Kielcami 
Qdk"'yfo osadę ~ epoki -mlods~ej ka-miewnej i runemar~ysko 

s~kieleto'We ludności kultury cera-miki s~nurQwej 

K i e 1 c e. (PAT) W mają,tku Mie- ne są naczynia gIinia.ne, znajdowane 
l'zanowice w pow. opatowskim natra- .zwykle po jednem w grobie, ale nie­
fi ono przy robotach ziemnych na osa- kiedy i w większych ilościach. Do naj­
dę z młodszej epoki kamiennej i na ważniejszych znalezisk należą jednak 
cmentarzysko szkieletowe ludności strzałki krzemienne do łuków z zacho­
kultury ceramiki sznurowej z czasów waną, końcową, częścią, oprawy. Jest 
około 1800 lat przed nar. Chrystusa. to pierwsze tego rodzaju znalezisko w 

Badania wykopaliskowe, prowadzo- Europie. Podobne znaleziono dotych­
ne tu od połowl, kwietnia· r. b., dały czas tylko w Egipcie. Grociki te są. 
niezmiernie ciekawe wyniki. W gro- różnej wielkości i mają, na obu po­
bach znaleziono dość liczne wyroby wierzchniach stożkowe cząstki sub­
miedziane w postaci kolczyków i pier- stancji żywicznej lub jej podbonej. Do­
ścionków, wykonanych z drutu i nie- tychczas w kilkunastu grobach zna­
bieskiej masy szklistej, z muszki, z Zt:'- leziono około 50 takich grocików. 
bów zwierzęcych i z kości ciętej i gła- Cmentarzysko powyższe uratowali 
dzonej. Paciorki te i wisiory, nanizane od zniszczenia p. Sto Piotrowski, wła­
na SZ!1ur, noszono jako naszyjniki, pa- ściciel maj. Mierzanowice, oraz ks. St. 
sy i bransolety. Z narzędzi znaleziono Sałata, który o odkryciu zawiadomił 
dłutko miedziane, sporo kościanych Państw. Muzeum Archeologiczne w 
iglic i szydełek, niekiedy bardzo kun- Warszawie. Dłuższe badania wykopa­
sztownie i subtelnie zdobionych, siekie- liskowe, prowadzone p.rzez mgr. K. Sa­
ry krzemienne, sierpy, sztylety, noże Jewicza. asystenta Państw. Muzeum 
i skrobacze. wszystkie wykonane z Archpolo ca. lllog1y byr pnepl'o\\'adzone 
krzemienia. Bardzo chal'aktel')"slycz· wskutek ol.iYl\'alebkiego stanowiska 

p. Piotrowskiego, który pole, zajęte 
przez cmentarzysko, wydzielił z pod u­
prawy aż do czasu ukończenia badań. 
Cmentarzysko w Mierzanowicach do­
starcza ważnych danych do zbadania 
dZiejów osadnictwa przedhistoryczne­
go na lessach nadwiślańskich na prze­
łomie epoki kamiennej i epoki bronzu. 

Nowa wielka cukrownia 
War s z a w a. (Tel. wł.) Budowa 

n<YWej wielkiej cukrowni w Małopolsce 
wschodniej nastąpi na gruntach w· 
miejscowości Berezowica 'Wielka pod 
Tarnopolem. Budowa rozpocznie się 
już we wrześniu, tak że nowa cukrow­
nia będzie mogła być uruchomiona VI 
roku 1938. (w) 

Na pulsie życia 
• 

Uetronizacja paso - Zyda 

Każdego dnia z całego kraju na­
pływają radosne wiadomości o po­
większaniu się polskiego stanu posia... 
dania. Fala polskiego naporu na ży­
dowskie pozycje gospodarcze przybie­
ra "tale na sile. Komunikaty z placu 
walki gospodarczej notują, ustawicznie 
powstawanie szczerb w izrealickich 0-
kopach i fakt przyrostu polskich pla­
cówek. 

Dokonała się "nobilitacja" polskie­
go straganu, który w coraz większym 
zakresie i na coraz szerszym odcinku 
zdobywa decydUJącą, przewagę. Na 
wsiach w miejsce sklepiku żydowskie­
go arendarza powstaje "handel chrze­
ŚCij811Ski", czy "sklep polski". Po osa­
dach, miasteczkach i miastach rodzą. 
się, jak grzyby po deszczu składy, pro­
wadzone przez Polaków. 

Żydzi jeszcze tam handlują, gdzie 
brak polskich sklepów z danej branży, 
albo gdzie popiera ich "elita". Ale 
niech tylko w danem miasteczku, 
gdzie Polacy chcąc niechcą,c skazani 
byli na kupowanie u Żydów, powsta­
nie sklep, którego brak dawało się 
odczuwać, a Żyd natychmiast traci 
klientelę, Polak natomiast spotyka się 
z takiem poparciem, że ogonki formu­
ją się przed wejściem. 

Polak wypiera Żyda. I niesłuszne 
jest zdziwienie, że pomimo bojkotu 
gospodarczego Żydzi okopują, nadal 
zajmowane dotychczas przez siebie te­
reny. Przeważnie są. oni do nich przy­
wiązani ze względu na posiadane nie­
ruchomości. A przytem trzeba pamię­
tać, że obecnie w coraz większym za­
kresie odpada możliwość przesiedla­
nia się na inne miejsce, bo bojkot jest 
powszechny. Nie jest również bez zna­
czenia moment udzielania zapomogi 
Żydom, dotkniętym skutkami bojkotu 
gospodarczego. 

I gdy rośnie las polskich placówek, 
zakres żydowskiej działalności handlo­
wej ulega stałemu zaclesmaniu. 
Zmniejsza się liczba Polaków bez za­
jęcia, a powiększa się cyfra bezrobot­
nych żydowskich. 

Na naszych oczach dokonywuje SIę 
d e t,r o n i z a c j a żydowskiego hande­
łesa, ktÓl'y doniedawna .ieszcze był 
samowładczym panem. Pasol"zyta u­
nieszkodliwia się coraz wszechstron­
niej. Zaczynają. się zapoznawać ze 
"słodką" bezczynnością" którą wy­
chowali Polakom, wydziedziczając ich 
z mienia i dobytku. 

Jak wiadomo, po detronizacji na­
stępuje kolejny akt, któremu na imię 
- w y g n a n i e. Naród polski oczeku­
je tego aktu z rosnę,cą, niecierpliwo­
ścią,. 

* Na wstępie tych mmg widnieJe 
zdjęcie jednego z tych zdetronizowa-
nych żydowskich sldadów. (ł) 

p 
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Bałuty wczoraj i dziś 
Nieoo historji, starych pretensyj i nowych potrzeb 

Ł 6 d ź, w sierpniu 
Naogół łyk bałucki z trudnością. 

daje się wciągnąć w orbitę interesów 
społecznych. Ten zarzut nie dotyczy 
nowych menerów, od których roi się 
w stowarzyszeniu (tu prezes, tam 
skarbnik... a tu znowu członek za­
rządu). Są. to przeważnie ludzie młod­
szego pokolenia, którzy na Bałutach 
"wżenili się", lub nabyli domy po po­
wroc~e z Ameryki, albo też tacy, któ­
rych fala powojenna wyniosła na sta­
nowisko dobrze płatne, więc i domek 
uabyli i w pierze porośli, i w tłuszcz 
także, no i ... godnością się udrapowali. 
Ci nowi ludzie, lekarze wszelkieh cho-. 
rób społecznych, zbierają się i radzą.. .. 
czasami nawet głośno... ale korzyści 
dla Bałut nie widać. 

Korzyści żadnej także nie odniosły 
Bałuty z "Towarzystwa Przyjaciół Ba­
łut", które kilka razy zawią.zywało się, 
powstawało (dziwnym zbiegiem oko­
liczności tylko na czas wyborów), a 
tuż po wyborach kończył() wątlutki 
żywot. 

Największy rozkwit Balut datuje 
się w latach 1905-1914 r. W tym cza­
sie materjalnego dobrobytu Bałuty 
oświetlono elektrycznością, powstały 
kooperatywy, owe pierwsze polskie 
placówki handlowe. Powstają oddzia­
ły bibljotek "Tow. Wiedza" i "Tow. 
Krzewienia Oświaty". poza tem II kI. 
szkoła męska (prywatna) - Wacława 
Maciejewskiego, mieszcząca. się przy 
Bałuckim Rynku, i dwie kasy pożycz­
kowe. 

Wybuch wojny hamuje dalszy roz­
kwit Bałut. 

Bałuty, zwykle pogardzane, w pew­
nych okresach czasu stają się celem 
wędrówek, niemal cudownem miej­
scem odpustowem, Mekkę., do której 
podę.iają kandydaci na radnych. Cze­
go taki kandydat nie obiecuje? Wart­
kim potokiem płyną obietnice i to nie 
urojonych, ale faktycznych potrzeb. 
Inna rzecz, że taki "dobroczyńca" jak 
tylko zasiądzie na stolcu radzieckim, 
momentalnie dostaje zaćmienia pa­
mięci i pogrą,ża się w bł<Jgim bezczy­
nie. 

Bywa i tak, ~e zabiega o wybruko­
wanie kawałka ulicy (obok swego do­
mu), - to też trafia się na peryferjach, 
na najbardziej oddalonych krańcach 
przedmieścia ulica, której koniec ginie 
w polu, że jest i zabruk<Jwaną i za­
drzewioną. Natomiast ulice stare, zda­
wien dawna zabudowane, o czem 
świadczy zgrzybiała pocbyłość wieko­
wych budynków (niekoniecznie stylo­
wych), pozostają niezabrukowane. Ta­
ką przez magistrat i radnych zapom­
nianę. ulicą jest ul. Żytnia, Miodowa. 
i wiele innych. Alb() spotkać można 
takie curiosum: ul. Piwna, jej począ­
tek Pł"zy Drewnowskiej i koniec przy 
Limanowskiego zabrukowany, środ­
kiem - od Wrześnieńskiej do Luto­
mierskiej - w stanie dziewiczym. Ni 
chodnika, ni jezdni! Ale zat() błota ob­
fitość. 

Może magistrat nie wybudować 
domków z łazienką i ogródkiem dla 
każdego wyborcy z Bałut, jak to ch<Jj­
ni kandyqaci na radnych po nieskoń­
czonę. ilość razy obiecywali, ale wy­
brukowanie ulicy zabudowanej jest 
rzeczą koniecznością., bez względu na 
to, czy mieszka, czy nie mieszka tam 
radny. 

Obowiązkiem gminy jest także do­
starczenie mieszkańcom wody. Tu, 
gdzie woda niedobra, gdzie koszt bu­
dowy studni pociąga za sobą znacz­
niejszy wy;datek, przekraczają.cy moż­
ność jednostki, w takich wypadkach 
powstaje studnia gromadzka. Zda­
wien dawna, bo w czasach biblijnych, 
sposób ten praktykowano. Na Bału­
tach istniały także studnie gromadz­
kie, ale ponieważ od czasu do czasu 
studnie się psują, pociąga t() za sobą 
wydatek za naprawy, przeto magistrat 
łódzki w wysokiej swej mądrości wy­
nalazł sposób uniknięcia wydatków i 
studnie kasuje, jak o tem świadczy 
okrągła plama betonowa na rogu ulicy 
Zgierskiej i Lotniczej. 

To też na Ulicy Dolnej 1 Lotniczej 
codziennie widzieć można osobliwy 
obrazek rodzajowy: nieco "hromawy 
koń ciągnie długą beczkę zielonę. (od 
pleśni i wodorostów), na beczce ta­
bliczka. Napis opiewa, że to woda 
źródlana. Za pięć groszy można nabyć 
wiadro wody "źródlanej... .. z kijanką. 

Jeżeli wiadro wody kosztUje 5 gro­
szy, to nic dziwnego, !Że ludzie nię. nie­
zbyt szafują. A jak w takich warun-

kach wygląda higjena'/ Osobiste ablu- dla biedoty ba.łućkiej), braku parku, 
cje dokonywane są garnuszkiem wo- należy dodać brak średniego zakładu 
dy. I zważywszy, że Bałuty nie mają. naukowego. Jeżeli miasta powiatowe 
zakładu kąpielowego (istnieje prywat- o zaludnieniu 8-10-tysięcznem ma.jQ. 
ny zakład - 1 zł 70 gr kąpiel), to na- gimnazjum, lub szkoły handlowe, to 
biera się przekonania, że ludność do- Bałuty mają słuszne prawo dQmagać 
konuje tu bohaterstwa jako tako za- się gimnazjum. 
cbowując wygląd ludzki. Można na ten cel zużytkować opu-

Do niedostatecznie, lub zgom, nie- stoszałe budynki po R'leźni Bałuckiej. 
zabudowanych ulic, braku wody, bra-I Są to nie wszystkie, ale mniej wię-
ku zakładu kąpielowego (dostępnego cej ważniejsze potrzeby Bałut. 

KONSTANTY DOBRZY$SKI, LóDt 

POZEGNANIE 
Pamięci Wacławskiego, Grotkow skiego i Chudzika.. 

Nie płaczcie, patrząc na nas, na nasze ciała młode, 
nie palcie czarnych gromnic, spokojnie dajCie odejść. 
Bo nacóż bić we dzwony i domy kryć żałobą? 
Nam przecież już w zaraniu kołyska była grobem. 

Miast gromnic nam już płonę. czerwone gwiazd pochodnie, 
powiodą. nas w rąbany ciosami pięści chodnik. 
Tę drogę co przed nami .ku1iśmy sobie sami, 
dlatego Święci Pańscy nie módlcie się za nami. 

Czy żal nam nocy głuchych, gniotą.cych zmorą we śnie, 
czy świtów, co gorzały przez oczy, tnąc boleśnie? 
Wasz świat to bania szklana, zatkana słońca wiechciem, 
tam dla nas było ciasno, nasz duch tam pleśnieć nie chciał. 

Dziś trudno wam zrozumieć, wy od nas tak dalecy, 
Że to nie kamień w głowę, ni nóż z za muru ... w plecy, 
lecz że to ściany bani rozsadził serc dynamit, 
że aż niebo w nią lunęło gwiezdnemi potokami. 

Gdy nam przy urodzeniu zaraz Najwyższy Sędzia 
podpisał wyrok śmierci, śniliśmy w krwi wieczorów, 
by śmierć ta, milczkiem ... nagle ... trzasnęła w nas, jak piorun. 
Jak wilk chwyciła za krtań, rozgrzanych w pełnym pędzie ••• 

Gdy rytm krwi w węzłach mięśni gorący i zawrotny, 
gdy jeszcze ramię mocne, a pięści... pięści twarde, 
gdy mogą huraganem w strop stęgły nieba grzm<Jtnąć, 
gdy jeszcze się na. skroniach skry buntu jarzę. bardo. 

Sny nasze się spełniły, więc źal wasz jest daremny 
i zamiast pić łzy gorzkie, nalejCie w szklanki wina. 
Niech przyjdę. w lekkich plę.sach rozśmiane w głos dziewczyny 
niech pąki łon rozkwitnę. po niebem śmierci ciemnem. 

I niech nas wkrąg otoczą tanecznym korowodem, 
wśród czerni katafalków piosenka brzmi wesoła. 
Za nasze krótkie życie z okrzykiem wznieśmy toast! 
Słodko jest żyć na świecie, lecz słodziej umrzeć młodo. 

Lecz pora was pożegnać 11 ciemn ych bram wieczności. 
Za nami ślad zasypią gwieździste chryzantemy. 
I jednej tylko rzeczy będziemy wam zazdrościć: 
m<Jżecie polec w walce - a my już nie możemy. 

-
Wydmuchy i przyszłość 

S~protki w oliwie, ~yli Ło·d~ia"ie w pa'ł'kach - DtcUd~ie8tu 
lud#i pod jedJnem, dr~ewenł - Park, jakiego jes~c.~e w Polsce 
niema - Gdy r~bo,ty będą ukoń~rme ••• - Wydm,uchy i pr~U8~loIŚĆ 

Ł 6 d Ź, 18 lipca. przypadek tylko pozostawiając gdzie-
W Łodzi jest około 30 tysięcy drzew, niegdzie wolne pustkowia. I tam wła­

licząc nietylko zadrzewienie parków, śnie zac.lęto zakładać parki i skwery. 
lecz i drzewa na ulicy; natomiast Inne parki powstały drogą darOWizny 
mieszkańców jest ponad 600 tysięcy! na rzecz miasta osób prywatnych. Tak 
Zatem lekko liczą.c, na jedno drzewo publiczność uzyskała dostęp do "żró­
wypada ponad 20 osóbl dlisk". Jednak wszystkiego tego zama-

Parki, a raczej ich szezuplość jest lo, a wolnych terenów już brak. Tylko 
jedną z najdokuczliwszych bolączek tu i tam znajduje się mały placyk, jak 
Łodzi. Nasze miasto nie jest zamiesz- naprzykład przy ul. Brzezińskiej koło 
kałe przez rent jerów i wogóle ludzi Mieiskiego Zakładu Hodowli Roślin, 
dobrze sytuowanych, którzyby mogli gdzie wkrótce rozpoczną się na dobre 
pozwolić sobie na letni wypoczynek w roboty nad rozplantowaniem jeszcze 
uzdrowiskach czy WiejskiCh pensjona- jednego skweru. 
tach. Robotnik związany jest z mia- Mimo wszystko koniecznem się sta­
stem na stałe... przedewszystkiem z lo założenie, jeżeli już nie w samej Lo­
braku gotówki. 'fo też park staje się je- dzi, to gdzieś na peryferjach, wielkie­
dynym rezerwuarem jeżeli już nie go parku, któryby się stał miejscem 
świeżego powietrza, to przynajmniej wycieczek, zabaw i wypoczynku dla 
zieleni. A tymczasem w święta, zwła- łodzian. Taka jest geneza Parku Lu­
szcza, "spacerowicze" bardziej są po- dowego im. Piłsudskiego na Zdrowiu. 
dobni do szprotek w oliwie, przyczem Dziś, mimo ogromu włożonych już 
rolę oliwy odgrywa tu obficie wydzie- prac, wygląda tam dość pusto. Na o­
lany w tłoku pot, niż do ludzi, wypo- gromnym obszarze blisko 150 ha wlo­
czywających na "łonie" natury. żona praca poprostu ginie z oczu, 

I nic tu nie pomoże najstaranniej- zwłaszcza, gdy ktoś jest tu po raz 
sze rozplanowanie zieleńców i parków. pierwszy. Dla obznajomienia z tym te­
skoro szczupłość terenów pozwala ra- renem w latach poprzednich tereny 
czej na. kultywowanie "parków do o- przyszłego Parku Ludowego sę. popro­
glądania", a nie do publicznego użyt- stu rewelacją. Już uporządkowane są 
ku. Dziś nikogo nie można winić w trzy kolosalne boiska sportowe, naj­
tym stanie rzeczy. Jest to jeden z "mi- większy staw i plaża zostały doprowa­
łych" spadków po rządach moskali, dzone do stanu używalnego, strzelnica. 
którzy o Łódź nie dbali, pozwolili mia-, i zarazem tor saneczkowy też jest na 
stu rozwijać się zupełnie dziko i bez ukończeniu, wytyczono szereg alei, u­
planu. Zabudowy\vało tedy tereny sze- porządkowano wzgórze z pomnikiem 
regiem obskórnych domów, przez poległych l daleko zaawansowano pra-

ee nad pogłębieniem pozostałych sta.­
wów ... Również zasadzono bardzo wie­
le drzew i krzewów, a zalesioną część 
terenów doprowadza się do porządku. 

Ocrywiście jest to tylko znacznie 
mnieJ~za Cl~ŚĆ zaprojektowanych prac. 
Pozostaje Jeszcze budowa ogromnych 
trybun sportowych, budynków wysta­
wowych, założenie ogrodów "Jorda­
nowskich" dla dzieci, zabudowanie 
"Wesołego Miasteczka" i t. d. Kiedy się 
to zrobi? 

Gdy będę. pieniądze. 
Na to trzeba będzie, zdaje się, dłu­

go bardzo czekać. To też dziś robi się 
wszystko stosunkowo wolno. Jednak 
w zestawieniu z finansową sytuacją 
miasta, zrobiono wiele. 

U ciekamy myślą w przyszłość... a 
tymczasem stąpamy wciąż jeszcze po 
wydmach. Jednak już teraz łodzianie 
mogą tu przyjeżdżać, bo część najbar­
dziej uporządkowana oddana została 
do użytku publicznego. Ale jakoś nie­
wielu tu bywa wycieczkowiczów, nie 
przyzwyczajono się jeszcze. No i wy­
gląd w czasie robót niezbyt jest repre­
zE"ntacyjny ... 

Musimy się zatem narazie zadowo­
lić istniejącemi już parkami. 

Przedewszystkiem parkiem Ponia­
towskiego. Tu prócz pięknych, rzuca­
jących się w oczy, rabatów róż i wspa­
niałych dalij, na uwagę zasługuje cie­
kawy ogród bylin, a zwłaszcza kwiet­
niki roślin skalnych. 

Nie chodźcie jednak wyłącznie tam, 
gdzie piękno roślin rzuca w oczy sa­
mo, bo wiele stracicie. Idźcie równieiJ 
w dchsze alejki i patrzcie po drzewach 
i krzakach. Zobaczycie tam przepięk­
ne japońskie wiśnie, kalifornijskie 
klony, ginące już w Polsce modrzewie 
i cisy ... Jest nawet jeden okaz cudacz­
nego a zarazem ślicznego perukowca, 
który akurat teraz kwitnie ! ... 

Nie możecie tylko iść w niedzielę 
do parku Trzeciego Maja, bo w święta 
jest zamknięty. Aha - wydział plan­
tacyj żałuje pewno łodzianom tej 
odrobiny świeżego powietrza - ot, 
złośliwość biurokratów? Nie, poprostu 
w święta nie należy do parku przyno­
sić wódy, a zwłaszcza tłuc pustych 
flaszek o drzewa... Bo dzieci z półko­
ioni .i kaleczą potem nogi. 

Bardzo nieprzyjemna sprawa ... 
m-t. . -- '''-''"' , , 

? 

Ch(e dla Polaków 
W Włoclawku brak chrzeŚCijańskiego 

składu desek i drzewa. Posiadacz 5 - 8.000 
zł może pod miastem taki skład założyć. 
Może być nawet wspólnik na miejoscu. 

* W Krakowje można wydzier~awić lub 
kupić dobrze zaprowadzoną mleczarnię· 

* W Tomaszowie Ma.r:owieckim jest do 
wydzierżaowienia. jedyna polska mleczar­
nia. Tomaszów Maz. spożywa dziennie 
15.000 Itr. ml~l{a. 

* Bardzo potrzebna jest hurtownia kolo" 
njalna w Ozorkowie (18.000 m.) woj. łódz­
kie. Są na miejscu ewent. udziałowcy (pil­
ne). 

* Warsztaty szkól rzemieślnlczych poszu­
kują kupca - Chrześcijanina branty te­
laznej - podróżującego. 

* W Nowym Dworze k/Modlina potrzebny 
Jest du~y i solidny sklep chrześcijański ko­
lonjalny, który niezależn~e od sprzedaty 
detalicznej mógłby zaopatrywać małe skle­
piki polskie oraz mógłby stanąć do prze­
targu i dostarczać jarzyny twarde dla woj« 
ska (możliwe obroty do setek tysięcy). 

* Natychmiast jest potrzebny w mieście 
powiatowem (zelektryfiwanem) woj. kra­
kowskiego skład przyborów elektrycznych, 
radja itp. Dotychczas nie ma ani jednego 
takiego sklepu. Lokal na miejscu jest. 

* W mieście (12.000 mieszk.) pod Warsza-
wą, b. potrzebna mleczarnia. Powodzenie 
zapewnione. W okolicy du~o d'worów. 

* We Lwowie nabyć motna za 1.000 zł 
sklep galanterji i ,,16cien. Mote być i WlSpól~ 
nik. 

W Skierniewicach jest do przejęcia re­
stauracja - kawiarnia z koncesją na wy ... 
szynk - z urządzeniem za 3.000 zł. Komor .. 
ne 120 z.ł miesięcznie 

* Informacyj w powyt.szveh sprawach u-
dziela Związek PoLski w Poznaniu przy 
ul. Pocztowej 2:1 m. 1 w godz. od 10 do 13. 

Petentów zgłaszających sIę po informa­
cje uprasza się o załączenie znaczków pocz­
towych na odpawiedź. 

Kto pragnie poprzeć akcję Związku Pol­
skiego, niecr posługuje się kontem P. K. O. 
206.858. 

• • $ .QL3 - -'~ 



p 

Sierpień 

Środa 

Kalendarz rzym •• kat. 
Środa: Ludwika b ., Ma· 

rjana 
Czwartek: Bernarda op. 

Kalendarz słowiańskI 
środa: Bolesława 
Czwartek: '-..obieslawa 

Słońca: wschód ł,41. 
zachód 19.10 

~ f' ugość dnia H g. 29 min. 
Księżyca: wschód 7,24. zachód 19,22 

Faza: 2 dzień po nowiu. 

I~r~ redak[ji i admioiUratji W todtt 
telefon redakcJi l administraeji 113-55 

Piotrkowska 91 

Godxiny przy Jęć dla intel'caeDtó. 
od 1.0·-12 

E _ tiL 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocv dzisiejszej dyżuruią a;pte'ki: Kas· 

perl{iewicz. Zgierska ó4, Rychter i Łobo­
da. 11 Listopada S6. BO,iarski i Schatz. 
Przejazd 19. Zundelewi<.'z (Zyd). Piotrkow­
ska 25, Cz. Rytel, Kopernika 26, 1\1 Lipiec 
(Żyd), Piotrkowska 193, Klopotowski i S-ka 
Rzgowska 147. 

Pogotowie miejskie: tel. 102·00. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102·40. 
Pogotowie ub"2.pieczalni: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Zew kn\'i". 
Corso - "Porwano kobietę" i "Ręce za­

win i!y". 
Capiłol - ,,"Ye,sole szaJellstwo". 
Ikar - "LegJon nieuslraszonych" 

~,11elodje wielkiego miasta". 
Miraż - .,Czlowiek wilk" i .. Czar mlo­

do::ici". 
l'tIimoza - "Szkarłatny kwiat" i .. Ca-

ranga" . 
Przedwiośnie - "Ostatni posterunek", 
Palace - "Caly Paryż śpiewa". 
Stylowy - "Biala parada". 
Rialto - ,,'Walc cesarski". 

I(OMUNIKATY 
ZEBRANIE KUPIECKIE. Staraniem 

,Wydziału Gospodarczego Str. Narodowego 
w Lodzi ul. Piotrkowska Nr. 86, odbędzie 
się dnia 23 bm. o godz. 3 po nołudniu w 
sali przy ul. Targowej Nr. 5 WIELKIE ZE. 
BRANIE KUPIECKO - RZEMIEŚLNICZE. 
Uprasza się o liczny udział w zgromadze­
niu. 

Z żAŁOBNEJ KARTY 
Pogueb narodowca. W nieclziflJę, d,nia 

,le bm. o god,z. 6-1e j wiecz odbyt się przy 
wspóludzia le przeszło 5 ty"ięcy osób 1)0-
f:1'l'zeb of ia r y pożaru fabryki żyda Frenkla 
::i p. Józ efa Pisarka. 'V pop;l'zebie oprócz 
n ieprzeli czonych tlumó\v. braly bardzo 
Ilczny udzi ał d elegn cje wraz z sztandal'mi 
J, ół Str. Na rodowego Balut, Raologoszcza. 
Zubnnlz ia. im. Chrobr ego. im. Kilińskiego 
j Stoków. :i\a czele ni esiono p iękny wie­
niec i pęlvi kwiecia od człfJnhów Stron. 
Narodowego. Pogrzeb prowadz.ił Ks. Rybus 
\\'ikarjusz kościoła N. M. Panny. Po od­
prawieniu modłów i pOkrDpieniu trumny 
zabrał głOB w imieniu Obozu Narodowego 
p. L. Grzegorzak. wice-p-rezes zarządu o· 
kręgowego Str. Narodowego. Jak wiadomo. 
śp. Józef Pisarek w czasie pożaru fabryki 
.żyda Frenkla zostal ogarnię !.y plomienia­
mi , wyskoczył z II piętra i zginął . pozo­
s t awi ając po sobie nieU'tulony żal żony 
:pozostałych dzieci kolpgów i członków 
Obozu Narodowego. Ś. p. Józef Pisarek był 
wzoro\\'ym robotn ikiem, wiernym synem 
OjczYZHY. karnym i śm iały111 członkiem 
Str. Narodowego, wzorem szlachet.ności i 
uczciwości. 

CzeM J ego pamięci! 

NOTUJEMY 
Wyjaśnienie. W zwią7Jku z no.tatka., za­

mieszczoną w "Oręd'owniku" z dnia 13 bm. 
drzymaliśmy naet. pismo: 

"Ki e pra·w·dą jest. jakoibym w roku 1927 
i 1928 sprawował funkcje sekretarza 
związku robotników sezonowych przy ul. 
Po,cll ośnej 26, natomiast prawdą jest. że w 
tym ozasio oracowalem w fil'mie Karol Ei­
s ept, przy ul. Zwirki 19 i z robotnikami .,e­
zO'l1owe.mi nic wspólnego nie mialem. 

Nie,prawdą jest. ja.koibym poczynił ja­
kit)ś d efraudacje w wy,żej wymienionym 
zwią.zku, natomiast prawda, jeet. że kiedy 
objąłem funkcje prezeBa tej o,rganizacji w 
dniu 10. 8. 1928 defraudacje, popełnione 
przez moi ch poprzedników, były już daw­
no I\Y'kryte:' 

Z poważaniem 
J . Biale.I~, Łódź, Graniczna 77. 

Telegramy zagranicę. \V obrocie mię­
dzy Polską a Stallami Zjedn. Ameryki Pół­
nocnej, Argentyno, i Brazylją wylączn ~ e 
l~ a drod ze via TIadio - " Varszn.wa wpro­
wa dzone zostaly telegramy na rachunek 
gwara ncyjny. 

Nacla\vanie tych telegramów Polega na. 
tem , że nadawca po uprzedniem uzyska­
niu na to zgody odbiorcy składa na p i śmie 
VI dowol.nvm urzędzie telegraficznym od­
rowi ednie oświadczenie, w którem winno 
być wykazane imię i nazwisko (fIrmę) ocl· 
biorcy, jego adres telegraficzny (pelny lub 
skrócony) oraz imię i nazwislw (firmę) 
nadawcy i jego miejsce zamieszkania (sie­
dzibę ) . 

Po uzyskaniu zgody odbiorcy od urzę­
du oddawcz-ego droga, telegraficzną - u­
nąd tel egraficzny. który przyjął zgłosze­
nie nadawcy, wystawia mu zaświadczen : e, 

Numer 192 ORF,DOWNIK. czwartek, dnia 20 sierpnia 1930 .- Strona'" 

'Strajki 'w Łodzi 
nadliczbowych. Wszyscy ukarani zo.~ta1i 
grzywnami. Oczywiście wszyscy czteJOe], to 
Żydzi. 

, Komuniści przed sądem. Na łal~ie ()-J 

skarżonych zasiedli w dniu wczora.;szym 
25-letni . Eu,genjusz Pryłucki i 48-le-lni Se­
wel'Yn Uarkowiecki, obaj zwolenmcy ko~ 
muny. Obaj w czasie ol'ganizowania ob­
chodów w d'niu 1 maja rozwinęl,i na ul. 
Głównej szta ndar z obrazem Lenina, któ­
ry na dwóch ld-Jach nieśli przez uHce, a. 
zatrzymani zostali przez policję. Ob!!-j O'r: 
ganizaLo.rzy żydo-kooffiU'TlY od,po'Wla.cJall 
za działaJ'ność antypaństwową 'Przed ć)ą­
dem,' a sąd okrę.gowy zapowiedział (}głosze­
nie wyroIku. 

Ł ó d ź, 19. 8. Strajk tkaczy 
}wrtowych w Tomaszowie Mazowiec­
kim rozszerzył się na wszystkie działy 
przemysłowo i liczba strajkujących 
wzrosła do 8 tysięcy. Na miejsce wy­
jechał inspektor pracy i rozpoczął 
wstępne rozmowy, w których zdołano 
uzyskać ·częściowe porozumienie.­
Strajk trwa, a rokowania toczą się w 
dalszym ciągu. 

Przy budowie wiaduktu na ulicy 
Tramwajowej wybuchł strajk 50 1'0-
hotników przodsiębiorstwa inż. Gry­
zi.ka z '\tVarszawy 7. rucH zatrzymy­
wania przez 4 tygodnie wyplaty za­
robków. Sprawa skierowana została 
do referatu karnego, a na dzień 25 bm. 
została wyznaczona rozprawa. Strajk 
okupacyjny trwa w dalszym ciągu, a 
budowa wiaduktu jest wstrzymana. 

"Vybuchł strajk okupacyjny w fa­
bryce sprężyn n'lateracowych Sulara­
fju przy ul. Gdańskiej 131. Inspektor 
pracy podjął interwencje. 

W fabryce Szmelera przy ul. Kili11-
skiego 192 wybuchł zatarg o płace. Na 
,""czorajszej konferencji firma zgodzi­
ła się na warunki pracowników, jed­
nak co do wyplaty płac za rok wstecz, 
firma zastrzegła sobie udzielenie od­
powiedzi na dzień 19 bm. 

uprawma]ące do nadawania kredytowa· 
nych telegramó\\'. jednak tyllw w tym 
urzędzie i ael resowanych do wskazanego 
odbiorcy. 

Dla każdego adresu pos7-czególnych od­
biorców należy uzyskać oddzielne zaświad­
czenie. 

Opiaty za powyższe telegl".ł.my po,bi~ra­
ne są od odbi,orcy. 

Powiadamiając o powyżższem Urząd 
uprzejmie prosi o bezpłatne umieszczeni!' 
w poczylnym piśmie \VPanów wzmianki 
o wymienionej inowacji w służbie telegra­
fcznej, celem udostf;p:nienia szerszemu 
ogól,owi korzystania z tego udogodnienia. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Nowy prokurator. Wczo'raj przybył do 

Ło'clzi i objąl u rz!;'e1owcl'Oie nOI\'y prokura­
tor IV sn.rlzie okręgowym r.larja,n Spólnik. 

Zachorowania na choroby zakąźne. 'V 
czas ie od dr.ia 9 do dnia 15 bm. zńloszono 
do Wydziału Zdrowia Publicznego Zarządu 
Uiejskiego IV Łodzi następujące J;rzypad­
k; zachorowań na choroby zakażn"!: - dur 
brzuszny 57 przypadków' (w tyg01.niu po­
pl'zednim 64 przypadki). płonica 1;~ przy­
padków (21), blDnica 13 przypadków (9), 
odra 4 przypadki (15). róża 6 przypadków 
(1). krztusiec 10 przypadków (5). ~orączka 
połogowa 1 przypadek (6). Ogólem zanoto­
wano w trgodniu sprawozdawczym lOi 
przypac!·ki, w tygodn iu poprzednim 125 
pl"Zypadk ów. W tymże tygocłniu 8 osób zo­
stało pokąsanych przez wałęsaJące się PSy; 
osoby te poddane zostaly szcze,pieniom 
Pasteuro\\'skim. 

Zmiana trasy "O", Ka sku·tek f'rzepro­
,wadza.nia robót kanalizacyjll1o-wodociągo' 
wych na ulicy Andrzeja, nastąpiła zmiana. 
trasy tramwajowej lin.ii "O". a mianowicie 
tramwaje te miast kursować ulicą An­
drzeja, kursują obecnie nastQpujn.cemi u· 
licami: 6 SIeI'pnia, Al Kościuszki, Legjo­
,nów. Gclallską i z powrotem. 

Zamierzenia ubezpieczalni. Za,powie­
dziana nowa rcorganizacia dziai·~ leczńic­
twa ubezpieczalni społc-cznej, .ia,l{ się do­
wiadujpmy, nie będzie przeprowadzana 
przynajmniej w roku bież. i żadne zmiany 
Ipersonal'nc, czy też zmiany lo'kaJi i punk­
tów lekart3kich na szersza, skalę nie są 
przewidziane. Nie wyklucza to drobnych 
zmian, ja,kie mogą zajść ze względów nie­
przewidzianych. NatOiITliast inowM;je w u­
bezpieczalni D.granicza się do budowy 
skrzydla (oficyny) w BZ,pitalu im. Proz. 
J\'fo ·ścickiego. oraz wykollczenia we\\'nątrz 
gmachu leczni,,;y przy uJ. Zimnej i Lecz.ni­
czej. Na ten cet przydzielone zostaly jut 
z znkladu ubezpieczeń społecznych krooy­
ty w sumie 1.800.000 zł. ,przyczem w sz.pi­
talu wybudowana ma być kot3ztem 100 tys. 
zł nowa studnia. (k) 

Pooniosła uroezystość na ChoInach, \V 
czasie ub. dwóch świąt na Chojnach odby­
la się piękna Ul'O<czysto·Ść. Mianowi,cie naj­
starsza w tej dzielnicy .placó\\"ka kultura 1-
no-oś'\\-ia-towa pod naz-są .,Sto·lval'z)Cszenie 
Sportowo-Kulturalne im. )fickiewicza", 
obehodzilo 15-lecie S\\'cgo iBtnienia. 

I{rótki za rys historji tej insty'tucji 
przrclsta wia się następujn.co: 

PI·7.rof! 10 lnly sloll'l1l·zY"7.E'nie to iBtnin­
lo ja'ko Kolo :-'Iłodzirży im. Mickiewicza. 
l'ud ('zas 1l1'UCZY<-lto,;,cj lO-lecia zmieniło 
swą nazwę i sliilut. PUt3z('zególne sekcje w 
r;wrj mrówczej Pl'acy wychowaJy wicIn 
cennych sport.oll'ców. którzy ohecnie zasi­
lają czo,lowe kluby sportowe Polski. Ak­
cja wychowawcza nie kończy się wylącz­
nie na pilkarzach. St.owarzyszenie wzięło 
sobie za zadanie wychowywać również i 
naj młodszą ge.nel'ację przez oT'ganizowanie 
drużyn zuchów i dl"uchen, w których 
ks~tałci się przeważnie młodociane cha­
rwktery i nierzall.ko z u.licy .}l<lczynając ju<ż 
od 12 roiku życia, poświęca im eię wiele 
c.zasu, wysilku i pomocy. S. S. K. M, na 
Chojnach cieszy się ze względu na swa, 
ip'O'Ży.teczną. dzialallnO'ść ogólm\ l3ympat.ią, 
co najlep.iej udowodnił gremjalny udział 
calych prawic ChO'jcn w podniosłej UI'O-

" Te fabryce waty Lafawa (ul. Le­
śna 41) wybuchł zatarg z powodu n,e­
honorowania przez firmę umowy, któ­
rą, przed dwoma tygodniami zaledwie 
podpisano. 

Wybuchł także zatarg we fabryce 
Walasika w Rudzie Pabjanickiej, a 
konferencja zwolana nie doprowadzi­
ła do rezultatu i rokowania odro­
czono. 

,y sprawie likwidacji strajku w fa­
bryce Szyfera przy ul. Wólczańskiej 
127, gdzie od trzech tygodni 200 robot­
ników okupuje mury fabryczne, wzno­
wiono rokowania i konferencja u in­
spektora pracy została wyznaczona 
na 20 bm. Strajk trwa w dalszym 
ciągu. ,y zwią,zku z częstemi wypadkami 
niehonorowania umowy zbiorowej, 
z, ... 'iązek zawodowy postanowił wysto­
sować do ministerstwa opieki spo­
łecznej żądanie, aby obostrzyło kon­
trolę nad całym przemysłem, tudzież 
przykładnie ukarało winnych. 

'\tV zwiazku ze strajkiem chałupni­
ków, prodllkujących gobeliny, wyzna­
czono konferencję w inspektoracie 
pracy na dzień 19 bm. Strajk obej­
muje w łódzkim okręgu 1200 chałup­
ników gobelinowych. 

czystnści jubileuszowych. Uroczysto'ści te 
rD'zpoc.zęlv się zbiórką, nast~pnie wymar­
szem do ko·ścioła na nabożeń8two, po któ­
r~tm nastąpiły przemówienie, pO\\'itania 
delegaoyj '}l<l,krewnych i go,ści, następnie 
zawody sportowe, poczem na zakOl1.cZenie 
odbyła się \\'spól'na herbatka. 

Pięciolecie now~j paraffi na kresach Lo· 
dzi. W b. tygodniu staraniem organizacyj 
parafjalnych z racji pięci01ecia \vznieste­
nia kościoła odbyła się intronizacja par'a­
f,ii Najśw. Sercu P. Jezusa na Stotkach. 
Uroczy'Bto.ść mia la niezwy·kle po.dniOBły 
charakter. Mszę św. z wrsta wieniem 
Naj-św. Sakramentu celebrował ks. prob. 
Roma.n Liszewski, w czasie które.i pienia 
religijne wykonały miejscowe <:hó1'Y; sło­
wo Bo.że w czasie nabożeńst\va wypowie­
dział ki>. kan. Sot. Nowicki. Wzruszającą 
byla chwila, kiedy paraf janie po odmó­
wieniu wspólnie litan.ii do Najśw Serca P. 
.J (,z usa i akotu poświęcenia się parafji 
Chrystusowi Królowi, slkladali uroczyście 
ślub{)wania wierności wierze praojców i 
Kościoło"'i św. \V dniu tym została po­
święcona figuJ'a Kajśw. Serca Pana Jezu­
sa. którą umie.szczono w jednym z oltany 
nowowzniesionej świątyni. Na1eży pod­
kreślić, że kościół ten zostal zbudowany 
·pI'zed pięciu laty staraniem l,s. dr. Nadol­
rikiego. przy dużej ofiarności mie.f.,cowych 
'paraf jan, I>kladających się z lwiej cz~ści z 
robotników. 

Wy'kollczenia kościoła. oraz bunowy 
domu katolicki(}go dokonał ks. pJ'ob. R. 
Lisze,,·,s·ki. Uroczys.tości pięciolecia erygo­
wania. parqJji na przedmieściu m. Łodzi 
w Stokacn 'poZDlStawily w wielkich rze­
szach uczest.ni'ków niezatarte wrażenia. 

Z żYCIA ORGANIZACYJ 

Skazanie zwyrodnialca. W czo,ra i ska~ 
zamy zostal przez są.d okrę,go\\"y w ŁodZI 
na 2 lata więzienia 48-Jetni Robert Szu­
chert za uprowadzenie 5-letniej dziewczyn­
'ki i czyny l'ubieżne. 

KRONIKA POLICYJNA 
Przemycone specyfiki~ W po.cią.gu z<l.ą­

żającym do Łodzi zatrzymany został WoU 
Kliker z l(a·!owic . . Od zatrzymane'go ode­
bl'ano ldJolcf1. pacwk zawierających specy'­
fi.ki lecznicze. ,oDchodzenia niemieckiego, 
zaka,zane do wwozu, o-raz i·nne przedmioty 
przemycone. Klikera za trzymano do dys-
poz)-cji 'władz sądowych. (k) 

Wciąż te "brylanty". Na ul. Nowomiej­
skiej 3, dwai .żydzi zatrzymali Zydówkę 
AHe DaiIlkowicz, przybylą z Tarnowa i za 
520 zł siprzedaJi jpj w bramie "zlote kol­
czyki z brylantami". Kolczylki Dlkazaly się 
fa Isz~" I",· e. wartości 30 groszy. - Na ul. Le­
gjonów nieznany DlSzust sprzeda! ~v bramie 
Ernestynie Szyfer z ul. Zalu~tne.,j 47, dwa 

.pierścionki. rzekomo zło·te z brylantami za 
190 .zł. Pierścionlci też okazalv się faltlzy'we. 
- Na Śródmiejskiej 1 tuż przy PiD-lrkD·w­
skie.i, ja'kiś osobnik zatrzyma! Ma:ksymi­
ljana Wróblewskiego z ul. Nawro,t 57, pro­
ponując nabycie złotego pierścienia z bry­
lantami. Wróblewski zorjQlntowal się i 
wskazaloszusta policjantowi. ~a'tr.zyma­
Jlym okaza! się Stanislaw Wituła, bez sta­
łe,go miejsca. zamieszkania. Od oszus{a o­
de.bra·no kilka sztuk bezwar,tościowych i-
mitacyj. . (k) 

POkłuł teścin nożem, bo nie płacił posa~ 
gu. Ka ul. Bonifacc.go 5 zamieszkaly talll­
że Stefan Kus.zcza .pożgał nożem swe·go te­
śc ia Ip;nace~o Sta~ia'ka i zadał mu rany 
klute głowy oraz brzucha. Rannego od­
", ieziono do szpitala IV słanie ciężkim a 
Kuszczę arPI'>7.!o\\·ano. Napaść miała miej~ 
sce z ·tej racji, że Stasiak nic wyplacit 
punktual'nie umó\\'ione,go ·posagu. (k) 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Likwidacja strajku. We fabr)' ce firmy 

Żclazo.gwóźdż, ,przy uJ. Bandurs'kiego 9, 
przed ty~odnicm wybuchlstrajk o:kupacyj­
ny 50 robotn ilków. którzy domagali się u­
stalenia pewn e,go okre ślone,go minimum 
prac~·. Fabryka nt wyjaśnił, że z powodu 
n ic dosta l'c.za n ia surowca, ni e mo·że zapew­
nić kiedy i ja k dlugo rbootnicy będą pra­
cowali. Po tygodniowcj przerwie \\'czoTaj 
podjęli pracę wobE'c nadej~ c ia surowca, 
niemniej ie{lna k epol'na k-\\'co;t,ia pozostała 
nadal niel'ozstrzygniętą i z 'tej racji może 
powtórzyć się strajk. (k) 

SPDRT Obóz Katolickiego Stow. Młodzieży teń. 
skiej. Zarząd Kat. Stow. Mlo{lzieży ZCil- Sokół pabIanicki w klasie A. Ot3tatnie 
skiei. Diecez:ii Łódzkiej 'zorga,:-izo'Wal \" 0- rozgrywki pil-1carsJ;,ie o weiście do lódz.kiej 
kresle . let-nur\ t!'zecMy.god~!O'w.y obóz w klasy A wyjaśnily o tyle 8ytuację. że już 
I~sach. kasze\Vlc'~lCh nad 'y'ldal\ .ką w Ze- o.becn ie możeIlW stanowczo typować dru­
lIchowIc ~Ia SWOIch czlonłqn. • . ' żynę pab,ianickiego Sokola na mistrza o~ 
_ z~.~a::l1~m ob_o~.ów byl·o plzy'goto"n~le I kręgu, fl. co zatem iclzip. posiada naiwięk· 
ł<adl m"h~k.tol'sklch do 'p~acy IV Oddz.a- szo BzanSe \yejś-cia do klasv A. 'V ostat-
lach 'Pal'af,lal,nych. Młodzlezy. Duszpa~ter- I niem spn!knniu na WlaBnl'm boisku z K. P, 
s~\\'o w ODo.z.le ob.l~t ks. pr~b. ŁukasIk z I Zjednoczone. Bokoli pabianiccy poko'nali 
I\.a~ze",lc. I\.I~ro'I\·mctw.o dZIalu o:l'i?a,nlza- Łodzia.n zdecydowanie w stosunku 4:1. ma­
cIYl'n~g~ powl:rzone mIała ,d~. A.hcla M:- .if.!,C przez ' a Iy czas przewagę. Pomimo. iż 
lrno~bka, . dZ1~~~ wychowa:nIa flZyczne.,;o j w Tomaszowie tamtejsza Lechja równi'eż 
.pp. lll~,t~uktorkl. H. SC'hera!lt~ .• J. Lewrn- pokonala marudera. finalistów Kali,~ki K. 
s.ka, h~]enę - p. dr. J .. Ćw~k.llIlBka.. S. \'1' stosunk' l 2:0. nic nie wplynęło na to, 

PIIo",ram . prac . O'be.ll;no\\ ~l z.arówno aby w dalszym ciągu prowadzenie w ta­
st:onę Ideo\\ o-orgam~acy]ną" .lak l meto- beli miał So.kół, który wyprzecl'za swoich 
dyczną· Prace .\': o·bozle .pro.wadzon? :.~~te- przeciwników dwoma punktami. Ostatnie 
roeI? zastę:Dowym. K~z(!a z uczet>t Ic~e~ dwa. mecze Sokół roz.gry\\"a u siebie na 
(jb?zu_ mUSIała npra·co\~ac. szerog ~ema tO\\, ! własnym terenie, co daje w re:::uJtaeie 
ob.lęt}ch rpr~gram~m, ktore dy~kutowa?e pewność zajęcia pierwszego miejsce. 'V 
byl,~ napo.nedzenrach. '~ ~od~~nach wle- jednym z najbliższych numerów poświę­
c~olowY'ch urzC\:dzano .,O ... nIs~a , W OBta~- j cimy więcej mieisca dl'użynie pilkal's'kiej 
lllch t~zech dmac~. odbyły ~lę. re.~olelkc]e I So:kola pab.la·ni ckie.go, aby w ten sposób 
za.mk.nlęte w Tlro\\.lzory~zne.l kaf}llcy obo- dać obraz pracy i "'ysilku zespQ.l·u so·kole-
zowe.l dla uczestmczek kursu. które 1'ro- "'o na polu za 'zczytnecy 'ec' .. 
.• 1 '1 k k St N .. k' N k' Ik '" ( ~ b ~ . ~o za], la mIeJsca "auzl. , f;. , an. . oWle l. au I re 0- IV Bporcie pill\arskim ol,ręcyu lód k' CT 

lekCyjne przeprowadzone były w nas ta· '" z ler,O. 

wieni'u na za.gadnienia apllstols·twa świec- Wyścigi kolarskie w Lodzi. Łódzki O· 
.kich. Jaf:gowy Związek I<olarski czyni Btarania 

Obóz zakończony zOBtal wspólnemi wy- w celu zorganizowania", najbliższy piątek 
t;·tępami gier i zabaw polQwych, Draz ogni- na torze w Ilelenowie IV Łodzi zawodów 
s'ka. w którem wlZięli udział członkowie kolarskich. w których między loka:riymi 
Zarządu K. S. M. Ż., oraz liczne gro·no za- kolarzami majq wzinć udział polscy ko]a­
proAzonych gości. rzo olimpijo;cy oraz czaIowi kolarze stoli­

cy. Za wocly te nnjpra \\'dopocloJmiej dojdą 
do dkl! tlc 11. Program 7:1\ \Y()dów bę-dzie za­
wiernł bie.gi sprinterolYskie oruz ble-'" dlu-

OFIARY KRYZYSU 
Dzl8ilko 1 samobóJczyni •.• "bez stałego 

miejsca zamieszkania". Na ul. Pieprzo\\'e i 
8 targnęła się na życie, wypijając kwas 
sol,ny IIelefia Juraczek, bez stalego miejsca 
zamieszka.nia. - W pobliżu toru kolejo­
wego na ul Limanowskiego nieznana ko· 
'bieta porzuciła w zawi'Oią'tku 4-miesięczne 
dzieck,o płci żeńskiej. 

go·dysln nsowr. ,., 

Makowczyńskl mistrzem "OIympji". 'V 
ub. tygodniu oclb)' ly się za IHJ-dy kolarskie 
organizowane lH'ZCZ S. !:. "Olympję". \V ra­
mach tej imprezy odbył si~ 'wyści ,g szoso­
wy o mi s trzostwo klubu na dystans ie 50 
k.lm, w którym wzięło udział '9 zawodni~ 
ków. Piol"\vsze miejsce i tytuł mis:trza u-

KRONIKA SĄDOWA zyska! Ma'kowczyńilki Tadeusz z czasem 1 
Ukaranie niesumiennych fabrykantów I godz. 30 min. Drugie mie-jsce zajął Jung 

Referat karny rozpoznawał sprawę cz.te~ Hel,~ut. ~.32.~5 s ek. !~zeci e -: Erich W. w 
rech wlaśdcieli fa,bryk drobn~go przemy-I czasie 1.33.mJlIl: WY'SCI,g ukon-czy!o 6 kola­
sIu, pociągniętych do od'P'o\\',ieclzialno~ci za rzy. Orga'll1zacJa, do'bra.. 
zatrudnianie robotników w godzinach ..... 



"JANINA" 
ng Ima Chrześcijańska Hurtownia 

Towarów Galanteryjnych 
KALISZ, ulica Babina 9 I piętro 

SPÓŁKA 
AKCYJNA 'WIStA" 

" Oddział w Kaliszu, pl. 11 listopada 15 

Poleca po cenach konkurencyjnych 
za gotówkę i na raty 

Leczni ca 
dla zwierząt 

Magnesowanie ROWERY własnej i państ~wej produkcji 

Maszyny do szycia kraj. i zagraniczne 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

MAG, WET. 

H. Warrikoffa 
t.ÓDZ 

ił1. Kopernika 2i 

reJ. 172.07 

Oddziały: wewnętrzny I chi· 
rurg. Szczepienia psów i koni 
S t r z y ż e fi i e psów I kom 
kąpiele dla psów. Kucie koni 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni od 8-1 i od 3· 6 

/uchawck 30 groszy. Radioapa­
raty od z/ 50.- Radjomcchanika, 
Poznań. św. Marcin 27. telefon 
12-38. zd 74 G85 

Owoce - ból żołądka 
Ratunek - kieliszek 

Podbipięfy 

I 
I KantorOCIJiCZD I 

["b 

Kropli Doktorskich 

Pg 5931-33,36 

Radjoodbiorniki R a dj o g r a m y 
Gramofony -Aparaty fotograficzne 
Srebra stołowe Norblina - Lodownie , 

pokojowe - Wyżymaczki. Zarówki 
Grzejniki elektryczne i t. p. 

7'o-war pierwszorzędnej jakości! 
n 1127 

ng 13552/7 

OBRĄCZKI ŚLUBNE l wszelką biżuterfę 

::s wyrób własny zegary. zegarki i platery, 
poleca 

~ W. SZllMANSKZ 
Łódź, Główna 41 

Duży wybór. ~ Ceny niskie. ng 7-!'~1 

Firma egz, od roku 1900 

Magazyn wykwintnego obuwia B. SUMERA i Syn 
Łódź, Nawrot 19 

'Wielki -wybór! n 15771 Niskie ceDy! 

I Na~lówkowe sło\\'o (tlu~to) 15 gr.oBzy. każde I 
~al.,ze słowo 10 groBzy, ;) lIczb = Jedno słowo, 
l. 'IV, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło. 
szenie .nie może .przekraczać 100 słów, w tron 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloszenia wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 groszy. 

'Znak afer,ty naprzykład: z 1892J, n 27,4-5, d 1790 
i t. d.F 1 slowo. 

D1'Obne ogloszenia w dni Ipowszednie pl'Zyjmuje 
si~ d,o ,godz. 10,30, w soboty i dni przedŚ>wią.· 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

lir & DOMY. PARCELł.]I Piekarnia I Piegi 
.. • dom z pickarnią .dwa sklcpy. 3 żółte plamy, opaleniznę usuwa 

mieszkania l!jJrzedam lub wy· pod gwarancją "Axel a" Krem 
Kupię dzierżawię. Orędownik. Kalisz. słoik 2.- zł. J. Gadebuscll. Po· 

!łom większy. ze składem lub be.: Sukiennicza 9. n 162:>4 znań, Nowa 7. ng 12 201/2 
l ogrodem w dużej wsi ko~cicl­
~j. gdzie jest przystanek kolc· 
JOWY lub autobusowy. Zg/osze­
nia Orędownik, Poznań 

zd 78005 

54 Motor 
iJura('z~nej, zabudowania masyw' prąd 440 volt 3 km sprzeda Ric­
IlC. okolica Kickrz, przejęcie 6000 gański. Krotoszyn. Kożmillska 

:>:1 spiesznie sprzedam. Pankiewicz 15. zd 79 012 

Dobrze 
zaprowadzony skład żelaza i 
RPrzętów kuchennych w jak naj· 
ruchliwszej ulicy Poznania sprze­
dam spowouu zmiany slosunków 
rodzinnych natychmiast. Oferty 
OrQdownik, Poznal'i zd 79 120 

1I:,.ll ..... K.U.P.N.A .... _ 

Poszukuję 
w dużej wiosce kolonjalki bcz· 
konkurencyjnej. Zgłoszen ia do 
Orędownika. Poznali zd 79 165 

7 mórg 
pszcnnej wraz mieszkaniem, 32,-

Wykształcona 
z dobrej rodziny ze znajomości<t 
jezyków ksiażkowości. gospod'''' 
stwa szuka posady nauczycic"", 
za rządczyni, sekretarki. Zglosze.. 
nia Kurjer Pozn" Gniezno 

ng 15655 

Poznali, Wiclkie Garbary 42. 
zd 79 16S Dom Dom 

składem kolonjalnym. towarcm, 
rlobrzc j)rosperujllCY. 7 ubikacyj, 
blisko Poznania na sprzedaż. -
Oferty On:downik, Poznań 

mieisQcznie wydzierżawie zaraz. Zdolnego Kupię Kap/all, Rudki, poczta Mi/os/aw 
dom z dobrze prospel'ująCa pie· pow. Września. n 16 276 czlowieka do organizowania grn· nowy. cztery mieszkania. dochód 

900 zł, morga ogrodu sprzedam 
za 7000. Oferty Orcdownik. Po· 
znań zd 77 361 

Dom 
natlaj>lCY siQ na każdy interes ko­
rzystnie sprzedam lub zamieni~ 
na dom w Niemczech. Emilia 
Schoneich, Rakoniewice. Rynek 
11. n 16 351 

kamią. Zglosz~nia Kaimierski. Pl' agentów miasta i prowincji. 
Foruon. ul. Bydgoska 64. powiat Dzierżawa Zgloszenia Centrala Polskiego 
Bydgoszcz. zd 77 507 45 buraczanej żywem. martwym I Przemysiu, Łódź,. 'rraugutta Q, 

inwentarzem. 12 lat. objęcie 1800 ng 16291 
. Kupię Szymala. 'Vrze8nia, Milos/aw· D wad e . Willa 

zd 79 019 

nowa 6 pokoi, 2 morgi ogrodu _ 
10000 zł, drzewa szlachetne. _ 
Szymala. Wrze8nia. Milosławska 
2. zd 78997 

Restaurac]ę uom ~otówkll 5000 do 7000 ou ska 2. zd 79000 O pro z nla 
śródmie'cill uobrze prosperująca w/aśclciela. Oferty cena Orędow· Ila swój rachunek potrzebny 

Młyn mieszkaniem. urządzeniem, kon- nik Poznali zd 19 107 Tanio zdolny kupiec. Centrala Polski,;· 
motorowy przemiał 85 ctr. 35 cesją miejscu korzystnie sprze· wydzierżawię dom 3 pokoje ku. gO PrzemysJu, Łódź, Traugutta 

Dom 
mórg korzystnie sprzedam, wp/a. uam. ParadziIlski, Poznali, Pic· Kupię chnia, ogrodem. 28 drzew owoco. nr. 9. ng 16292 
ty 20 000,- Ratajczak, Poznań, kary 19 - 1. zd 79 122 motor 14 KM tanie paliwo. wych. ~Iosina, emerytowi. 

Krotoszyn w centrum ze składem 
na piekarnię tanio sprzedam. -
O(erty Agencja Kurjera Poznali· 
sklego. Krotoszyn. n 16 277 

Skarbowa 18. zd 79 140 Ofcrty Orędownik. POznali 
Gospodarstwo Drutownik l 78981 

Skład rolne jezioro ba 167 zamienię na najmniejsza wydajność 500 kg. _ ze .::....-----
kolonjalny wieś kościelna. dobra kamienicc lub sp l'zedam. Zgłosze· Oferty .. Cena" Urędo.wn,ik. Byd- Skład 

Dom 
okolica. potrzeba 1500.- Oferty nia do Orędownika, Poznali goszcz, 'l'rzec}eg-o Maja 20. kolonjalny wolny z urządzeniem 
do Orędownika. Poznali zd 79 003 zd 79106 n 1(; 285 od zaraz wydzierżawię większej 

pi.ę1lrowy sl;l/adem, wo1ny od s,tcm· 
Jl'Ii. Cena 15 000, ,,'pł aty 13 000. 
Blocil, PO<IDań. A.leje Maa-cin.kow. 
skiego 15. w 79 245 

II[r.Z ...... P .. IEiiijN.I.ĄD .. Z __ 

Pożyczki 
4000-6000.- poszukuje I hipo· 
tekę !rospodarstwa 130 m6rg. Po­
średmct"!O wykluczone. Oferty 
Orędowmk. Poznań zd 78 915 

II:.L .... OiiijtE.N.K.I .... :II 
Panna 

bez .majątku. pozna pana na sta· 
nowlsku. Cel matrymonjalny. _ 
Oferty fotograf ja Orędownik, 
Poznań zd 78921 

Młody 
~dowiec, posiadający przedsię. 
blOr.sŁwo, wartości 25000. pozna 
pama. cel matrymonjalny. Ła. 
skawę zg-Ioszenia fotograf ją Orę. 
dowmk. Poznań zd 79004 

Kawaler 
:rzemieślnik lat 37, wlasnem 
przedsiębiorstwem pozna p8lmę 
lub wdowę celu matrymonjalnym 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd 78 027 

OGÓLNOP.OLSKIE 
Ozwartek. 20 sierpnia. 

6.30 audycje .por3tfllle: 11.57 SY­
g'llal cza8U: 12,13 dziennitk p(}/u­
dniO'wy: 12.23 koncert po/udniOlwy 
w wykoo3Jniu orkiC'ltry 58 P. p, 
pod dy,r. klot. Ma,k,;;YlIJl i,lhn~ 
Chlll,ielewi<lza (2 Poznania): 15.30 
wiwdomości gosooda rcze: 15.45 
"Ach.. te wróble" - oogadan,!i:a 

'l'orUJ. - 12.03 .. Ziarno siem'ne" 
POg. 1'01'11. Wy!!! hlŻ. Józef KI'zy­
<,ztofO'wicz: 14.30 ulubi·[}ne meJ.o· 
dje (plnr): 15.30 wiadomości goo­
<:,I)otlarc.ze (7, 'Val'Szawy): 18,00 
.. Jalk Il'pedz:ć ś\y:eto"'! - .. Do1na 
" '>,/a do Gnie\\'a", pog-. krai.: 
18.10 piOilClIki wlo~lkie w wYkona­
ni,u /yn.n,eh ~piewn.k61V - p/y tv: 
1&łl5 życie J.:ulbura:ne Pomorza: 
22.25 ut~-ory "krzYIPcO'we w wv­
konaniu Jana Dwora,ko\\~lkieg o. 

dla dz.ieci: 16.00 popularom kon- Lwów - 12.03 M'~s'sorlrSki: 
cert w wykollarui·u O~kiestrY 'ra!lce per€,kie z ()p . Cbowań­
Fi1ha.nmom.ii \Var"z3Jwekiei pod s,zczyzna" - p/rtv: 14.30 .. Pr'zy 
drr. Józefa O,zill1liIl",kiego z Cie' czarnei kawie" - mUHka z plyt, 
ch o ci'TlIka (p J'IZ ez Toruń); 16,45 .. p.,·ogoram n' d;o'8iaj": 15,30 wia­
.. Nauczyciel a o'broma naronowa" r!oll1ośei !!'(}smodarcze ('z 'V~ l'Sza­
- odczyt: 17.00 recital skrzypco- w,): 18,00 .:,Iva rerum: 18,05 ży­
wy Szy.rnooa B3JI=ana: 17,25 BJ- cie prowincji ... świ,at wyobraź,ni 
,Jes /!lw Woy'towicz: Ko.ncert for- na 3Jntenie pl'oOlwi,ncj'ona,lnej" _ 
tePlanOrWy w wy!ronMlllu k01lllP~- od'cz"t: 18.15 muzy',ka z o/y t: 18.25 
z:yt(}ra. z t()lW. 01'lklootrv &vmfo- minuty literac,kie naim/odszych: 
l1l:czncJ P. R, POO dn. Grzegorza 22.25 ffiolI2l'ka taneC71na na 0/.1'­
FI,teJ.be l'ga: 17.50 .OzIO')Ylek przy- tach. 
,g.otOlw.any na wrs.Zy\St',o - POg3-
daThka (\1, Poonamia): 18,50 P[}ga' KaŁowice - 12,03 życie kul,t;I­
danlk a rukitua,lna: 19;04) POW1S'Zecc~- ra.Jne Śla"'b: 12.10 wiadomości 
ny TeaM Wyo'brazl1l: . ~./uchOlw;- ,bieŻl\Ce: 13,15 m.ulzy,ka Jek,ka (.p ly. 
sko Jana Pa.randl?w&kle~o 1:1. _ • .ty): 14,13 w:auoIDości gieldowe: 
.. Ga/31zka Ohwna (01J.I?PJada 15,30 "Z Elemika do Vls'by" -
s~ar~reck:a). Opracowa,nle rl!- .feliet(}n: 18.00 Karli.kowa 'llocmta: 
dJofO'lllbe,z,nE' BrTonl6l/aw~. HorO'w.· J8.10 .. Z 10 ios,e-Thk a a miasto'" 

Skład cZ,a. ;MlJJZyka NmwroC!kH~l!'O (~zno' 22.25 chór Dana i Ada'n Wysoc· 
1':,lcme): .19.45 koncert m,:,ZykI we- ,ki (,ply.ty). 

kolonjalny sI-J;zedam zaraz z PO- l!'lemkIe.1: 1'0.30 skrzynKa tech-
wodu objecia inneg(} interesu. niczna: 20,45 dzienni'k wieczorn)'; Kraków _ 1430 mU6yka z :o/y,. 
gotówki 5.000,- Zg-łoszenia Orę- 20.55 pwr!lda.n;~a a,J.>t;13.1na; 21.~0 15.30 wiadwnoo~" goS!oooarcze (~ 
downik. Gdynia ,,29". ..Nas~e plP§nl - Qd"Ple~va ZofJa Wal'i'>zalWl'): 18.00 .. Poradnik wy. 

ng 15622 WYllezyn.:;lka. Alko.~pamule :Va- c:eczikowy": 18.10 " mi.ll'Ilt oot-.. 

IlCi!ltlll,!- O~uch(}W'-I~a .. W pro_rą- mit>tl" 1815 murzyka z p.fyt· 2225 
S d mle Pleśm WłodZimIerza Keru· ' ~ . , prze am ~a (,z 'Vi1na): 21.15 kO'llcert mu- .mUzYka z płyt. 

motor 8 HP tanio Meyzowa, k' I . (P . ) 
Kościan, GostYllska. zd 77 982 zyr -I \Sa o.,:!oweJ <'11 oznama: Ł6dź - 11.00 po~udni()owy k()n-

Kotły 
~ paszy bielizny, wiadra, garn­
kI. porcelana. sprzQty kuchenne. 
tanio sprzedaj c Józef Wciórka -
MiędzY'Ch6d. n 16250-1 

Skład 
pieczywa. centrum Poznania, -
dzierżawa 65.- miesięcznie. u­
rządzeniem 800 - poleca Rataj­
czak. Poznali, Skarbowa 18. par' 
ter. zd 79 139 

22.00 '" la.rJOJILO&CI sportowe. cel"t z plyt. W progra.mie lekkie 
22.15 pro,gra,my lokaLne. ,piooenki w mi .. ,trzo<wslkiean wyko-

{(RAJOWE -. 
O.twarŁek. 20 sier)mia. 

'Varszawa - 12.03 .. Od prooia' 
ka do beko.niaka" - pi)gadanlka: 
18.00 .. JaJk slPed~ić świet-o'!": 18.10 
.. Życie kul,tllralne s1:o1i.~y": 22.15 
m UZy,ka lekka fjp/vty): 23.00 m u­
.zvka talh'C1ma z da.ncinsru .. Cafc­
Club" w Wa.I'$zawi~. 

nmniu: 12.03 AmJbrooy Thoma6: 
Uwertura do OP .. RaYffiun.rJ", w 
wy,konaniu orko symf. pon dyr. 
d'r. Wei,',s.manna GpLv,y); 15.27 -
/órllz,kie wiadomośe>i gieldowe: -
15.30 wiadomo:ści 'l'OSIP?dar<.'ze (z 
'Warszawy): - 18.00 oo.goadam'ka 
techniC:Mla: 18.10 .. Do/lmr1 iechać 
w §wi~to"'! 18.15 l'eci,ta,1 for1:{'Ipia· 
nol"y Sla,ni.-/n,\\'y Pawlllkow".kiej: 
22.20 muzyka (p/yty): 22.25 muzy­
ka lekJka (płyty z Wan;.zawy). 

na czwarte:.: 
17.00 lludapeszt. Jluzyka salono· 
wa, 17.15 Angl.ia. (::\3t. Pr(}.!!'!'.). 
:lfu,zyka taneazna. 17.23 Wiedeil. 
K 'wal'te-t soii~LÓW. 17.30 Berlin. -
Koncert ,()olistów. 17.45 Sottens. 
Recital slkrz,pcowv. 

18.00 B~lin. Tall ee luuO'we i 
walce. Budapeszt. Koncll·t kwar' 
tetu wegier€lkiego. 18.20 Ryga. -
\Veoso/e piO€enki 18.30 An:tJ.ia. -
(Nat. Pr(}!!'r.) !\fu,zrka taalcczna. 
18.50 Soltens. ~re lodje ooerctkfJ­
I'·e. 

wiosce luh miasteczku. Zgłoszenia 
OrQdownik, GnieznO' 568. n 13 G;)(j 

Ogoloszeni'l do 30 stów .lla OOEl:i" 
ku,iacycb oosad:v <Ił tei rtlbryce 
,)bllczaw y 00 ie-d nei trzeciej cenie 

drobnycb 

a) Służba dom.owa -Dziewczę 
lat 16 szuka posady do pracy 
domowej na wieś, Oferty Orę· 
downik. Poznań zd 7!J 1:57 

19.00 BUllanP<lzt. Utwory for'. 
L i-zta , Berlin, l\Iuz,ka rozryw.k,,- b) Inni 
wa. 19.05 Wiede.Ji. Fc.;,ti,wal SaOz· ____ ol 
bur,;;1vi. .. Fa l",taff" - o.pera Ver- Poszuku]'ę 
rJiegoo. Drr. A. Toocanini. RYl!Il. 
I(oln<;el·t ... ~mfon:czny o<:>d rtv r • posady pomocnika gospodarczego 
\Valedana Bel·dia je\Ya. Sol. \Vi- luh pisarza pod\Yórzow~o. -
tolrJ i\fa/'Cużr~iki (fort.), ZiZloszenia Konin. Ag. Ul'eld60~~'3' 

20.00 Anglia. (Rego. Progr.). _ nika. ng ".) 
Koncert z ,oueen.s Hallu. W or. Mistrz rzeźnicki 
Deb;us.sy I Ravel, Moskwa - k . _ . 
(Kom,) .. La Perichole" _ operet- z art~ rzenlIe~I~lczą, z dobrą 
!ta Offenlba,c lla . 20.10 Berlin ... Me- praktyl~ą. _poszukUJ!! ?osady. Zgro 
lod.ia miloo'na" - kQJlcert. Koc- Orędowmk. Poznan zd ng 16204 
nil!swust. 'YecS(}/y oroQ'ram 2-~0- M t l 
(l,zi,nnr. 2O.1ii Wieża Ei[fla ... Bal . asz a ar~ . 
maf'ko\\'y" - oppra V~rrliel!o (t r, lat. 21 sledeIp. I-raktyln., dobreml 
z V ichy). 20.30 Paris. P. T. T. śWl3de:,twaml pos~u!<uJe. posa<ly 
Da,\Y.ne orzeboie fran.c , 20.40 ~a maJlltku,lub tez Il}neJ. 'Vska· 
Rzym. Koncert or:k:ooDrO'wy. ze Oredowmk, Poznan zd 79041 
Berlin. Kon(!C'rt ;:yfon i C1J11Y , Dzielny 

21.00 Amdhl (::\'at. Progr.). 'k' kl' I' 
Radiorew.ia. 21.10 Beromuenster. pomoclll - Ple -ars <l poszu ,UJC 
K oncrrt orkie trowy~ pracy OfertY

z
27N136"nik, Poznali 

22.15 Angl.ia. (Nat. Pl'wrr.). - -----..::::...:..::..=:.:...----­
Koncert, ra1diwnk.. 22.20 Bnrla- Urzędnik gospOdarczy 
pesz!. I'l.oncert or'kl&S·troIVY. 22.ao szescioletnill T_ rakt:vką, lat 28 _ 
Berll!1' Pro·goram r02lrYIV,kowy, - szkol a rolnicza. pilny. sumieriny, 
An~IJll. (Re.,go .• PrO'"r.). ~fuzvka trzezwy. bardzo energiczny. spe. 
taneczna, 22,40 RadiO Parl8. Mn- cja1ista w uprawie roli poszuku. 
zl'ka ta,neczna. je posady zaraz na wiek~zym lub 

2.'ł.00 Koenigswnst. Niemiecka średnim majlltkll. Oferty Kurjer 
mlJJzylka ta·neczna. KoP(}nhaaa. - Poznaliski zdg 78738 
?\{llzyka tn,ne-czna. 23.1e Radio 
Paris. Mnzy,ka lek,ka. 23.::0 Bn· 
dOlle!!.Zt. Muzy k a cygoa (,s k a. 2~.a5 
\ViedeJI. ~fl1Q:-'lka talneczna. 

1.00 Berlin. Koncert ')() p61nocv, 

Młodszy 
robo-tnik 'posz\1kuje jnkiej.kolwiek 
pracy. Oft'fl'ty Orę<lowmilk, Po· 
lJllafl ro 79 191 

Oddział 
Zawiercie poszukuje kierownika. 
Polaka

j 
gwarr.nda na towar ....... 

Centra a rol~kieg-o Przemysłu. 
Łódź, Traugutta !l. 
__ ~ ______ n~g~1_6_1~70 ____ ~ __ _ 

Ogrodnika 
na w~pólnika poszukuję ma.iątek 
pod Bydgoszczą. Ofert~ "z kapi· 
ta/cm ". Orędownik, .oydR'oszcz. 
'l'rzeciego Maja 20. n 16284 

Potrzebni 
pomocnicy mr..Iarscy i stryk arze. 
:L;gloszenia Orędownik. Poznań 
_______ --=.zd 79 023 

Ogrodnik 
poLrzebny od 1. 10. na majątek 
JHchorzewo pow. No, .... y 'l'om,śl. 
T,llko najlepsze referencje b~da 
uwzględnione. Kopie świadectw 
nie lJwraca się. w 79215 

niejszych. to: 
Prems 

"Gabinetowy 2 U 59" 
Dla nieposiada iących prądu. a­
parat batervjny /& nainoW\Szemir 
lampami ooĄczcdnościowemi Serii 
.. K" o natural,nYIIn tonie dyna­
micznego g%śnika i niezrówna" 
nej selektywności. to: 

Prems 
"Popularny B 35" 

Aparat ten WY'POO3ŻOny jest 'W 
najnow~ze zc1(}b-.cze radiotech­
niki i stanow przewr6t w d()­
tychcza<owych aparahc.h bate­
ryjn,ch!!! 
S/uż,my lIa każde żadaTlie oor-­
p/at na demonstr"cja aoaratu. nie­
ob(}wiazuiaca do kuo'na. -
D/ug'o ter-minowe raty. Na woł,a· 
te pl'lZyjmujemy Pożyczki Pań· 
stwowe. Informacje i No;;oekt ... 
wvsy/unlY bezp/atn;p i .... 'lwrotnle! 

Dom Radjowy 
Strzclecka 12. T el.: 16-97 

N 15286 

~--------------------------------------------------------~------~~--~-----------------------=--------------------------------------------------~. 
Co futro = to Edmund Rychter ~ co palto - to Edmund Rychter - co ubran!e '- to Edmund Rychter, Pozuań. OGtrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P, K. O. Poznań 200149 
83-07, 44-61, 35·24, 35·25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 

Redak'tor od,pow.ieddaln,. .AndI'ZeJ Trel(a I PoeJl ...... - Za _,..łdti. wladom<MIol , 1U't,-kul,. • m. Łod:ltl o~a.da L_ Trella. iL6d4. PlotJrko~ ot. - Za _los_[1 , reklam,. odDowiada 
błoni Leśniewicm ~ tPozna.n.ia.. ~plll6w ni"-"i~b redadtcja nie awraea. 

.'rzedpła'a. m.ieai~n.ll prs,- T-mlra WJlClaat&Ob ,,..odnioW' •• odbłorem W' aa-eM:uracb Ogłoszenia i reklamy: t:!! etIronl. l-.lam_eJ. l' groszy. na &tronle 4'/llJlflowej Pl1ZY 
( • • 23'ii 1Ilł. Za odill'OOtZenl. do domG oQpQw. dopłata. Na PQlClta.eb ł a LIstonoszów _ ...,ńc~ te~t~ redaJkcYJllego 30. gr.,. na strQllIe 4-te.J 50 g;r .• ([la 
---.;...-- '.. . 1-'_ ,P ' __ 'j L '_.1 ,'-_ • • .-tr(mle 21rIeJ 60 "r'l na strome Wtladomooci lo.kalnych 100 g-r 

łlUe61ęC21B11 2.64 !II. k!vła.rta._ .01. OO2Ita prz,.....,.", I sam .. Wl ..... a. t y_ na od je~o.lamO'Wego m.iUme1l1!-. Oa-l!O'Szerua B'kompll'l!:o.wM\e oru r; zastnzeżeniem mieisca 20% 
• W)'da:4 tnodnlowo (ba lPani.~Lklawe.o), - ł'al CllPW. w PoIeel 1.00 ci • wrial\ tnod· ~adt:,~i Drotbn~6:r,oezema. 'Il~ej 100 ~6w. w tem ó nagłówkowych (d.ruk(}wM\ych 
al_o. - Zam6wdenia pocmtowe tlllet,. vabltecDa4 _ 2$. bid ... mi_i4ea " ,"·-.odaell a u.:.ya;;~: ~oozenr:,e ~.!f8J ~d~~ M0.;o 10 gr~z,.. Za r6ż.n.iCfl mi~dzy zCtlta;wem 
poICStAł'WYClb lub 'l\l'l)rOllt 'W cenIrUI Oredow.n.lkL OI'lO&!Zen::a 14 pł8lbne 1Zi'6r:r. a IM ma ycgwarua.. wydawn,ICbwo rue OO,pOWla.da.. 

Naildad I czclonkoi: Onrkunia .PeIeka &P6lka Atey.)na. PoznaJi, łw. MaTein TO. 
W •• _ ...,...a.kOW. , .. 1fIICJcJItr.,.u ............... 611 w ..w .... atrllA6w Uli .. ~ aJ.e ~ad ••• dOlltarcsel1ie ...... -. _.1aGIi .. lUjc ... _. domacania _'- .... 

doeta.rczon7'Ch numerów 100 odInJkoodowan!a. -



29) 
Czy pan nie poniosłeś za'dnych 

uszkodzell owego dnia na dziedzińcu 
kamieniarza? - ciągnęła dalej; - o 
Boże, nie umiem panu powiedzieć, 1-
lem wycierpiała -

- Uszkodzeń' Nie - u~miechnę.ł 
się: - moje życie musi być widocznie 
dobrze zabezpieczone, bo z każdej n~j­
sroższej nawet przygody wychodzę 
zdrowo i cało. 
· - Może pan kiedyś zawieŚć si" na 
tem zaufaniu. 

- Ha, śmierć mnie powoła wteCl", 
gdy zrobię coś użytecznego. Czy to nie 
ładne i nie godne pożądanie? Ale jak­
że się pani znalazłaś w tej ciżbie? 

- Po drodze do Lelisa. 
- Do Lelisa, tego V elasqueza, ~wle. 

żo odkrytego przez hrabiego Est­
mera? 

Lekki rumieniec przebiegł po jej 
twarzy. 

Oczy Tricotrina spoglądały na nt'ł 
badawczo. 

- To wielki artysta, - szepnęł8~ 
· . - Tak, jest nim już od lat dwu­
d~lestu. - Czy pani często spotykasz 
SIę z hrabią.? 

- Obracamy się w jednym ś",iecle, 
- odparła chłodno. · -.r rozwiązał.aś zagadkę, która cię 
dawme1 tak zacIekawiała, czy go za­
dO,walaJą cele am~ic.ii i honorów pu­
~hcz~yc~, ,lub ,tez czy na wyżynach 
Je~o zycIa Jest Jeszcze miejsce na sIa­
bosć namiętności i czy jest mo~~liwe 
zrobienie go bawidelkiem kobla~,r? 

. - Ni~ nie wiem o tem, ażeby -mnl'! 
kIedy zajmowały takie pytania i trud­
no mi dać wiarę, ażeby pańskie przy­
puszczenie było zasadne. 

:- Księżna zatem przyznaje, że nle 
mozna wzruszyć jego obojętności! 

.~łowa te trafiły w serce jej pr6ż­
nosc. 

- W:~ęc pa~ rzeczywiście przypu­
szc~a, lZ obojętność jakiegokolwiek 
mę.zczy~n~ ~?głaby trwać godzinę bo­
daJ dł"tlze,l, mz mnie się to podoba? 

-, ~ch, wi~c podbiłaś go pani rze­
czywlscie! NIestety, nie jesteś pani 
swego pewna i na tern polega jego u­
rok dla pani! Ale pilnuj pani swego 
serca, za!lil!1 zacznie igrać z jego ser­
ce,m. J ez~h pani istotnie pojmuJesz 
wIelkość Jego natury, to szczęściem 

& i 

,FRANCUSKA POWIEśt ROMANTYCZf(A 
będzie dla niej poznanie go, ale jeżeli 
pani tylko przez próżność starasz się 
przezwyciężyć jego chłód, dopuszczasz 
się grzechu nie do darowania. 

- Dlaczego pan doznajesz tyle 
współczucia właśnie dla niego? 

- Bo niewielu jest ludzi takich jak 
on. Poza tem - był on już raz zdra­
dzony i sponiewierany. To powinnoby 
wystarczyć, a.żebY nawet najlekko­
myślniejsza kobieta uznała go za u­
święconego. 

- Ma pan słu'Swość, kochany pa­
nie. 

- Więc pani nie będziesz go wiodła 
na. pokuszenie? 

- Czy ta obietnica leży VI mojej 
mocy'! 

Korciło Tricotrina powiedzieć jej 
dla ostrzeżenia, że jej pierwszy wielbi­
ciel, dla którego została wciągnięta 
do Coriolisy, był synem Estmera, ale 
nie chciał ją przyprawiać o niepokój. 
Wiadomość ta mogła tylko doprowa­
dzić do tego, że łatwiej by się zdradziła, 
natknąwszy się na swego "swawolne­
go" księcia. 

- Czy leży w pani mocy? - po­
wtórzył. - Może nie. W każdym razie 
nie staraj się pani wprowadzić w błąd 
szlaChetnej natury, która już raz spa­
rzyła się o silną wiarę w uczciwość 
kobiet. Jego obojętność zraniła pani 
dumę, a jest to śmiertelny występek 
w jej oczach, Ale jeżeli jeszcze choć 
trochę żyje w pani z owego dziecka, 
które ja kiedyś kochałem, nie do­
tkniesz pani nowemi cierniami ran 
tego ciężko doświadczonego człowieka. 
O nic jeszcze nie prosiłem 'Panią od 
czasu, jakeśmy się rozstali, teraz pro­
szę, zaklinam panią, oszczędzaj tego 
Człowieka. 

Zanim odpowiedziała, znikł. 
Oczy jej zaszły łzami. Jego słowa 

zbudziły wielkę. czułość .ki serca, 
gdyż kochała człowieka, za którym on 
się wstawiał. 

- On i Estmere są, sobie obcy, -
myślała. -- A jednak jak może jeden 
tak głęboko odczuwać za drugiego. 
Musiał jednak być czas, gdy życie ich 
toczyło się wspólnie i gdy obaj byli 
zaprzyjaźnieni z sobą. A jednak -

Wróciła do powozu, powierzając 
snycerzowi zamówienie. które mu da­
wało robotę na cały rok. 

- O tak, gdy hrabIa je5t w domu, 
to njgdy nie brak objawów gościnno­
ści. Ale on sam wygląda zawsze dziw~ 
nie poważnie; zdaje mi się, że nie 
znajdUje upodobania w tych wszyst­
kich festynach. 

- Czy hrabia lubiany Jest przez 
swoich ludzi? 

- O tak, mało mówi, ale jest hoj­
ny i sprawiedliwy. 

- A jego syn? 
- O, tego tu nigdy niema.. O sa-

mym hrabim opowiadaję., iż ma za­
miar poślubić księżnę Lirę, 

- Czy pan już widział kiedy tę 
piękną kobietę? 

- Widziałem. Albo co, 
- Ona jest w zamku. I jest piękna, 

prześlicznę. i bardzo miłą. A jednak 
ludzie mówię., że hrabia. dozna. srogie­
go zawodu, gdy ję. poślubi. 

- To nieprawdopodobne, moja. du-
szo, 

, - "- 'Czy pan nIe zauwaźyI Kleay z 
twarzy ksit:żnej, że przypomina ona 
dziewczę, dla którego pan był tak do­
bry, tę pięlmą złotowłosą. Mirę· 

- Owszem, NineHo. 
-- Cieszę się, że i pan to znajduje. 

Walenty wyśmiał mnie, kiedym mówi­
ła o tem. Naturalnie wielka jest różni­
ca pomiędzy niemi.;. 

- Walenty jest mą.'drzejszy z nas 
dwojga, - zaśmiał się Tricotrin. -
Taka. - Taka wieika dama nie była­
by hardzo kontenta, gdyby ją. miano 
porównywać z jakąś znajdką. A teraz, 
bą.dź mi zdrowa, Ninetto, teraz idę 
odwiedzić babcię. 

Ninetta patrzyła za nim zamy~lo­
na. 

- Gdyby jednak owo 'dziecko nie 
umarło! - szepnęła: - Tricotrin ni­
gdy nie twierdzil, ażeby żyć przestało. 

Tajemni'clOŚĆ Trlco1rina 
W pewien gorący azień letni jecha- - odparła rumienię.c się sama przed 

lo zwolna towarzystwo przez zalesioną. sobą za to obejście prawdy. 
dolinę Villiers. - Muszę i ja go poznać bliżej, sko-

:Mała wioska, ukrvta za kasztanami ro on panią interesuje. Muszę wogóle 
i buczyną, była celem .ieźdźców. przyznać, że nie jestem przyjacielem 

Konie hyły zmęczone, psy gasiły takich oryginałów. Człowiek, który od­
pragnienie w strumieniu, który z lek- wraca się tyłem od świata, musiał by\! 
kim szmerem płynął ze skały. zapewne przedtem odepchnięty przez 

Echo przynosiło z oddali tony mu- ludzi. 
zyki, która słUChaczy wprowadziła w - Jesteś pan niesprawiedliwy, ........ 
podziw. odparła krótko, - l 

Jeźdźcy mimowoli zatrzymali ko- Droga zwężała się nagle taK, że je· 
nie, przsluchując się, den jeździec musiał pozostawać w tyla 

- Francuski duch leśny, - zawo- za drugim. I{siężna galopowała. na 
łał jeden. przedzie. 

- Orfeusz z nad Loary, - rzekł - Ona zdradza nieomal osobistą 
drugi. sympatję do tego włóczęgi, - pomy-

- To musi być Stradivarius, - 0- ślał hrabia; - co ona może wiedzieć o 
zwał się trzeci głOd. nim, co ma z nim wspólnego? 

- Czyj? Księżna czuła się poruszon. ao 
- Stradivarius lub inne przepyszne głębi, miała wrażenie, że dopuściła się 

skrzypce, - odparła amazonka, ude- zdrady względem nich obu. Poznała 
rzajl).c szpicrutą w drzewo. - To moż- dokładnie ton skrzypiec Tricotrina i 
na odróżnić nawet z takiej odległości. przyszło jej na myśl, że on i dla niej 

_ . AIClŻ, naj szanowniejsza pani mó- grał podczas owej uroczystości wino­
wiła o jakimś Stradivariusu? !(tóż jest brania, kiedy to hrabia zawołał: 
ten przedziwny skrzypek? - Ona nie może pochodzić z chło-

_ . Przekonamy się, gdy podjedzie- pów. 
my bliżej. Coraz głębiej zapuszczano się w 

Hrabia, który jechał przy kSiężnej, dolinę i wioska leżała bezpośrednio 
spojrzał na swoją. s,!siadkę ze ździwie- przed ich oczyma. 

Gadatliwość 
niem. - No macie, stoI tam: Tncotrin 

- Założę się, że to Tricotrln! - za- tak, jak przypuszczałem, - zawołał 
wołała markiz Boldan.ia. - Któż inny markiz Boldanja. - W nim masz pan 

Brama parku Villiers stała otwo­
rem, Powóz za powozem wjeżdżał, 
zwożąc gości do zamku. 

W domku przy bramie stała. c:tar­
nooka kobieta, podziwiając przepych, 
jaki się przed nię. rozwijał. 

- Spójrz, ruatko, oto księznB Lira, 
-- zawołał mały chłopiec: - to ta 
piękna dama, która mi wczoraj dała 
złotą monetę. 

- Ludzie mowi~, że hrabia ożenł 
się z tą. pięknę. panią, - odpowiadała 
córka, - czy mama uważa to za praw~ 
dopodobne? 

- Cóż ja mogę o tem mówić t -
odparła matka z roztargnieniem. 

Gdy jej mąż powrócił wieczorem z 
roboty do domu, spytał, dlaczego jest 
tak poważna i milcząca? 

- Sama nie wiem, dlaczego, - ro­
ześmiała się. - Czy ty sobie przypo­
minasz, Walenty, to śliczne dziewczą.t­
ko, które chowało się przy starej Mi­
relois i które miało umrzeć na ob­
,czyźnie? 

- Ach, znajdka Tricotrina'! C6Ż sIę 
z ni$ dzieje? 

- Piękna ta księżna ma coś w 
swojej twarzy, co mi przypomina owe 
śliczne. bezimienne dziecko. 

- I{siężna Lira podobna do biednej 
zna.idki? - rozgniewał się Walenty. 
- Jakie wy, bQby, miewacie zabawne 
napady. Nie gadaj tylko nic o tem do 
innycll. !\fówią., że nasz hrabia ma się 
z nią żenić, Ninetto. 

Tymczasem księżna została z naj­
wyższą radością. powitana przez hra­
biego 'Pod jego dachem. 

Odpowiadała ze zwykłym humo­
rem i ze zwykłym czarującym śmie­
chem, rozmawiała swobodnie i dow­
cipnie o przygodach swojej podróży. 

Gdy w€;szła jednak do swego po­
koju, nakazała służbie, ażeby ją. pozo­
stawiono samą, gdyż czuje się zmęczo­
ną i pI"agnie be7:wzglęclnego spokoju. 

Miejscowość poruszyła. ją w sposób jak nie on, mógłby tak bosko grać dl~ naj szczęśliwszego człowieka na ziemi, 
niezwykły. Ubiegłe dni otoczyły ją. chłopów? Estmere! 
jakgdyby orszakiem duchów i dziwny , - Tricotrinf - powtórzył Estmere. ' - W takim razie wIdzę człowieKa, 
dreszcz uciskał jej serce. - wyraz ten słyszałem już nieraz. który ma najmniej odpowiedzialności. 

Gdyby obrazy na ścianach, słupy - Któż go nie Słyszał? - zaśmiał A może nie poczuwa się do żadnej?, -
marmurowe, grupy roślin mogły mó- się markiz, zwrócił się hrabia do księżnej. 
wić, możemy opowiedziały hrabiemu, - Tricotrin? Czy to jego prawdzi- - Zapomina pan o murarzu, kt6re-
że dumna kobieta, którą przyjmował we nazwisko? - zapytał Estmere. go z narażeniem życia wydobył ze stu. 
jak monarchinię, ptzebiegała kiedyś - Trudno coś o tem powiedzie~. dni. Wtedy uważałeś pan jego postę. 
te miejsca jako bezimienne, z jałmuż- Ten człowiek jest w tej okOlicy bardzo pek za czyn bohaterski. 
ny utrzymywane dziecko. znany i kOChany. Musiał go' pan już - W istocie, o tem zapomniałem, i 

- Ale posiadam wysokie stano- spotykać. dziękuję, że mi pani o tem przypom-
wisko, wcale nie będę.ce fałszem, - - Spotkałem go ostatnio u maI a- niała. Człowiek, który naraża życie 
pomyŚlała, spoglądając w lustro, - rza LeIisa. dla innego, musi istotnie posiadać du. 
moje marzenia urzeczywistniły się, -. Jest ~o człowiek, który posiada io Odwagi i szlachetności. A jednak, 
cel mych ambicyj został osią.gnięty. dOWCIp Ba,lrona, mądrość polityczną. muszę pani przyznać, że widziałem 
Wracam z honorami i bogactwem. Je- Jana Jakóba i wymowę Mirabeau, gło- czyny wielkiej odwagi i zadziwiające. 
stem mu równą! Pocóż wiecznie wspo- wę Apolla pod bluz/) wyrobnika, uczo- go zaparcia się siebie u ludzi, którzy 
minać o tem, co kiedyś było? ność profes,ora w połlJ,czeniu z duszą. nie mogli cieszyć się sławą jakiejś 

Dumna, promieniejlJ,ca, pewna eie- poety, a hołduje zasadom demokra- wartości wewnętrznej. Otóż, zdaje mi 
bie ukazała się w sali. tycznym. Się, że pani znałaś zbawcę murarza 

W oczach hrabiego błyszczało no- - A ch, rozumiem! jeszcze przed tym wypadkiem, Nie 
we światło, ogień młodości. '- !{osmopolita - wiedziałem o tE'm, gdyż byłbym lepiej 

- To pan! Ach, jak ja się cieszę, ~e '- To znaczy, mówi językami zrozumiał pani niepokój o niego, 
pana znowu widzę! - zawołała Ni- wsz~lkich narodowości, a nie jest po- Widziała jego zdziwienie i jego 
netta. Słuszny praw:om żadnej. wzraRtającą podejrzliwość. 

Gościem, którego witała, był Tricłr - Charakter - - - Jeszcze killca kroków i zatrzymano 
trin. - Przestał nim by~, przyswoiwszy się przed karczmą. wiejsk~, przed któ-

W ostatnich latach Tricotrin rzad- sobie swoje przezwisko. 
ko bywał w Ulubionej przez siebie - Genjusz uniwersalny _ ~~i~~~?~~. gawiedź zebrała się do~oła 
winnicy. \;; małym domku nadbrzeż- - Nie zdatny do niczego! I{siężna dałaby lata swego zvcia, 
nym, w którym babcia mieszkała do- '- RepUblikanin - gdyby mogła nie mijać go w tem to-
tąd, jego obecność mało przynosiła po- - Który, ma wstręt do pracy i dla t . 
ciechy. Staruszka spogl"dała nań za- tego. gardłUJe za wspólności A pO,"I'a. war~ys WIe, . ale była zręczną ko-... danIa. 'ł! " med.1antką, l wolała zaufać swej u-
wsze oczyma, które krajały mu serce. . . t ś' 

_ Czy ONa nigdy nie wróci? _ py_ - DZiękuję panu, okr€~liłe~ mi to mleJQ ~o clbP~n'Ć\Yania nad sobą sa-
tal a zawsze, _ czy ona nigdy nie wr6- pan. wyczerpuj~co W kilku zdaniach, mą, lllp

Z 
WZ, u ,Zl pO,dejr~liwość: .. 

ci? pame markizie. - rZYJrzYJmy SIę meco bhzeJ te-
Tricotrin przyją.ł radosne zaprosze- - A pan, panie hrabio, oczernfleś ~u cudownemu artyście, -. rzekła 

nie Ninetty i został u niej na śniada- go w czterech epigramatach, _ \Vmie- Jedd~a z pań z towarzystwa, l grupa 
niu. szała się księżna Lira do rozmowy. I po Je~hał~ teraz do karczmy. 

- Cóż się dzieje z babcią.? ~ spy- ~stmere spoglądał na nią. z wzra- . T~lco~rm grał, dale.j, jakgd~by nie 
tała W trakcie jedz~ia. staJę.cem ździwieniem. wIdzl.al zadnego Jeźdźca i żadnej ama-

- Staruszka niknie w oczach, - j - Nigdybym nikogo nie oczernił zonkl. .. 
westchnQła Ninetta, - chociaż ma nawet żartem, mościa księżno, _ od- - DZle~ dobry, Tricotrin, - zawo­
wszystko, czego pragnlJ,ć może. parł z powagą. - Pani znasz tego mu- ł łał Baldanł~: . -:- grałeś pan dla ci:lło. 

- W waszym zamku zrobiło siQ ja- zykanta? pów, zagra,lze i dla ich panów, 
koś wesoło - zauważył Tl'icotrin. - Znam, jak cała Francja go zna, ,(Dalszy cią.g nastą.pi). 
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Z przyznanych 388 nagród otrzymaliśmy zaledwie ... sześć - Podwójne zwycięstwo 

Niemiec - Slmu1ne refleksje 
Od własnego kores'pondenła "Orędownika" 

, 
Z masztu olimpijskiego zdjęto jllż flagę, 
która za cztery dopiero lata" w Tokio, znowu 

będzie powiewać. 

B e r l i n, 17 sierpnia 

• Berlin przeżywał ostatni dzień 
Igrzysk w niemniejszem napięciu, niż 
dzień otwarcia. Z 115 tysięcy miejsc 
stadjonu, gdy z wyszukanym ceremo­
njałem, wśród bicia d'lwonu olimpij­
skiego i salwy dział dobiegały ostat­
nie akordy końca igrzysk, czuć było 
zaparcie tchu. Krótko potem, gdy fala 
tłumów rozpływała się poza bramami 
stadjonu, sprzedawano już najśwież­
szy nakład dzienników z opisem dnia 
i z ostatniemi rezultatami olimpjady. 
(O rekordach obslugi prasowej w cza­
sie igrzysk milczy tabela zwycięz­
ców). Leży przed nami bilans zam­
knięcia. Każdy naród zestawia rachu­
nek końcowy. 

Rezultat nie napawa serc polskich 
zachwytem. Z przyznanych 388 nagród 
otrzymali nasi zawodnicy zaledwie 
szeŚĆ. Nie zdobyliśmy z 130 złotych 
medali ani jednego. Ani razu nie za­
brzmiał mazurek Dąbrowskiego wśród 
stadjonu, jak również nie ukazała się 
ani razu flaga biało-czerwona na głów­
nym maszcie olimpijskim. Wśród kla­
syfikacji 32 zwycięzców znaleźliśmy 
się na 22 miejscu. Będzie rzeczą fa­
chowców szukać przyczyn porażki. 

W każdym razie faktem pozosta­
nie, że w sprawności fizycznej znaj­
duje się Polska wśród słabych naro­
dów świata. Igrzyska berlillskie zapi­
sane będą w pamięci narodu jako ża­
łobna karta naszego sportu. 

Można stać na stanowisku, że ocena 
tężyzny cielesnej narodu według indy­
widualnych, często przypadkowych 
rekordów, nie daje właŚCiwego obrazu 
rzeczy. W taki np. sposób przyjęła 0-

pinja w Anglji skromne naogół rezul­
taty swoich zawodników olimpijskich, 
będąc zdania, że Anglja pozostanie 
mimo to ojczyzną nowoczesnego spor­
tu, gdyż nie dba tyle o szczytowe wy­
niki pojedyńczych osób, lecz o wysokI 
w przecięciu poziom sportu wśród na­
rodu jako całości. 

Są także zdania. które zarzucają o­
statnim olimpjadom wypaczenie pier­
wotnej "idei olimpijskiej". Jej bowiem 
założeniem było szlachetne współza­
wodnictwo samo w sobie, bez dzisiej­

'szej gonitwy o ułamki sekund w re­
kordach, jak również bez przesadnej 
wrażliwości na prestiż barw państwo­
wych, co prowadzi z łatwościę. do nie­
sprawiedliwej oceny wartości narodów 
jako takich. Bo przeciętny widz na 
stadjonie skłonny jest uogólniać i mie­
rzyć narody miarą wyników sporto­
wych .. 

Uwagi te wsr.akże są tylko częścio­
wo słuszne. Bo nie da się zaprzeczyć, 
że w naszej epoce silnej świadomości 
narodowej zaszczyt reprezentowania 
narodowego sztandaru bywa potę1;­
nym bodźcem do zwyci.ęstwa. Najlep­
szym tego dowodem są Niemcy, którzy 
w obliczu tego - jak się wyraził mi­
nister spraw wewnętrznych Frick -
"że reorezentują honor narodu nie-

rriieckiego, dali przykład ofiarności do 
ostatecznych granic swego ja". Nie po­
trzeba dodawać, że minister Rzeszy 
przypisuje wynik ożywczym prądom 

I narodO\~o-socjalistycznej idei wycho­
wawcze]. 

Niemcy są w olimpjadzie podwój­
nymi zwycięzcami. Raz, że stoją na 
czele listy zwycięzców sportowych cy­
frą 33 medali złotych, 26 srebrnych, 30 
bronzowych. Dopiero w znacznym od­
stępie figuruje następne pallstwo: 

rezultat propagandowy olimpjady. Jej 
bojkot nie dał wyniku. Życzliwe dla 
Niemiec odgłosy w opinji światowej 
będą zapewne rezultatem olimpjady 
na dłuższy przeciąg czasu. Jej znacze­
nie dla przyszłych rozgrywek Rzeszy 
na tereni.e międzynarodowej polityki 
przedstawia się Obiecująco. 

!{OllCOWY bilans olimpjady berliń­
skiej musi nas, Polaków, napawać tro­
ską. Z jednej strony niedwuznaczna 
porażka barw polskich, mówiąca o 
skromnych dowoda(~h rozwoju sporto-
wego u nas i o ciężkich niedomaga-
niach naszej zdolności fizycznej, mie­
rzonej miarą światową. 

Za killca minut zgaśnie znicz. Igrzyska zo­
stały zamknięte. 

Punktacja 
igrzysk oUm'pijskich 

Stany Zjednoczone 24 - 20 - 12. By­
łoby niesłusznem kłaść to na karb 
tradycyjnej przewagi gospodarzy we 
własnym kraju, bo przewaga Niem­
ców widoczna jest w zbyt różnorod­
nych gałęziach sportu i w liczbie nad­
to przekonywującej. 

Drugiem, bodaj donioślejszem je­
szcze zwycięstwem z punktu widzenia 
ogólnych interesów państwowych jest 

Po drugiej stronie deszcz medali 
złotych, srebrnych i bronzowych dla! O.;;,tateczna punktacja igrzysk olimpij­
sportu niemieckiego, jako dowód, że Bkich. licząc 3 pkt za medal zloty, 2 pkt 
67-miljonowy nasz są,siad z zachodu za srebrny i .1 p~t - za m.e.dal bronww~ 
krzepnieje i nabiera powagi w opinji -. pr:zedBtalYla ~Ję naBtępuJ:;tco: (w ta'be.h 
świata. B L tej m~ uwzględmamy medah w ko,nkur51e 

.. sztukJ): 

Łańcuch oHmpijski 

Dla jedny{;h przedstawia si ę tak, dla drugich inaczej. 

3G-ta Loterja Państwowa 
(N ieurZRQOwa). 

,V trzecim dniu cillgnienia 3 klasy wygrane 
P3db- na numery n ast~pujrtce: 

Po 100.000 na nr. 47843 54355 180133. 
20.000 zl n a TIr. 1276~3. 
Po 10.000 zl na nr. 7465 54651 150416 168493 

179544. 
Po 5.000 zl na nr. 29230 47244 114495 188921. 
Po 2.000 zl nR nr. 48857 52176 (j3333 103Gl1. 
Po 1.000 zl na nr. 1~631 29901 90726 98822 

146975. 
Po 500 zl na nr. 660 23908 6!J024 83462 86206 

114135 131917 133;\71 134075 143333 149394 138268 
173990 174766. 

Po 400 zł na nr. 5251 27732 33685 35085 61160 
69683 74766 96014 !J8831 10783 110300 126317 142508 
143922 148157 185t95 190798. 

Po 300 zl na nr. 5J4 2010 2.5611 29998 70474 
73211 797!J5 !J6175 108881 110430 112446 112498 
113801 130827 140841 158413 188349 189876. 
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60 799 965 58110 25 290 779 889 921 49140 50043 276 6~3 88440 51 550 58 89414 623 38 !J0083 158 284 438 
312 552 908 23 52235 88 722 53100 266 378 413 631 537 01285 376 92250 940 93419 735 940CJ9 240 371 
54849 98 55661 773 56241 553 57149 546 709 41 903 4&l (1)3 9506!) W3 811 70 72 96113 460 925 97186 
58100 948 59107 326 67 435 598 733 60004 146 207 405 561 823 98228 318 99351 422 SSO 983 100597 
401 534 85 601 769, 837 61384 959 62111 72 215 569 868 101384 638 102058 246 346 103653 104370 105376 
935 63016 131 688 77!J 64237 76 385 582 60G 839 997 10674<l 107154 228 832 9'89 108005 429 535 100060 
65281 66117 586 67666 759 890 937 70 68039 235 529 881 110638 825 58 960 111210 828 39 002 112570 
69653 70160 260 547 659 707 824 32 71227 35 571 996 113694 786 825. 
72125 268 476 531 734 73091 240 577 74294 562 916 114480 115970 117315 896 1183&1 982 11903ł 255 
75508 773. 677 120489 740 970 121405 12.W92 127 45 716 123>6ó9 

76248 467 550 633 77537 664 78001 299 355 844 918 124815 949 125183 715 53 952 126247 864 12ilS4 
79185 334 512 969 73 8000;; 709 15 81158 572 716 9', 491 588 981 1284(}2 541 129400 547 130590 132000 
82379 613 83104 676 836 903 90 84066 247 463 82 97 I 448 773 133057 175 958 134066 391 504 135404 136180 
54381 615 85838 86365 6984 691 899 87176 273 88216 7IM 990 137836 47 138422 742 139434 615 49 140Mó 
716 28 72 89248 95 371 470 968 03 00188 430 538 968 618 728 141041 177 &19 &r 14267l!J 703 91 869 !l'Z 

91567 679 92094 117 258 497 864 93095 117 273 588 
O~3 901 94091 285 646 !l.H57 96311 97 li22 !l730~ 7!)!l 
99273 339 73 7:;8 99:113 20 83 411 !l8 fj:}.j 100103 !l8 
307 639 101463 103227 417 758 92 801 72 104079 283 
931 74 96 105294 397 106298 107458 516 80& 108511 
726 109785 110072 113 696 111322 933 112001 42 557 
989 113211 36 51 398 601. 

114165 441 537 632 67 911 115289 38J 559 11GO~9 
1'14 19 201 864 117008 865 118509 8 4 120430 824 
121428 909 122029 278 526 6i9 806 76 123199 
124012 514 125487 545 624 95 717 1263'31 4R!l 575 
941 127249 333 ~92 729 43 Sil ~G~ lZ8911 5 43 67 

13422.1 84 33Q 576 &28 1J5 736 144537 50 S55 67 962 
14:-hg~{j l41i18.'3 695 799 U7336 715 1-18430 53 0.91 
U90ii7 I~OR03 486 1;)1:307 4:;1 9(}1. 

153074 921 2 1;:;4536 C16 714 13;)()!I\) 723 872 
156298 404 20 158248 456 ~5 1591(}3 278 ~31 lG0902 
lG1494 645 61 711 815 47 16~53 525 605 820 164481 
1(;5007 819 81 166007 968 167079 2Q4 344 623 168250 
557 169199 170953 171048 4i4 94fi 53 172721 173751 
174295 175036 197 828 176088 2112 687 1'i7081 77l 
178522 880 179021 123 610 180153 352 405 750 
1 'lI:ro8 720 !l4 183 424 5{) 721 184414 1M284 953 
1" i084 Ztia 128 720 S06 188218 46 W6 :"89145 423 

Medale 
zlote srebro bronz. pkl 

1) Niemcy 31 26 30. 175 
2) Ameryka 21 20 2 12i 
3) Włochy 8 9 5 47 
4) Finlandja 7 6 6 39 
5) FranCja 7 6 6 39 
6) Węgry 10 1 5 37 
7) Szwecja 6 4 9 35 8, Japonja 6 4 8 34 
9) Holandja 5 4- 7 30 

10) W. Brytanja. 4 7 3 29 
11) AUBtrja 4 6 3 27 
1~) Szwajcarja 1 9 5 26 
13) CzechO€-Iowacja 3 5 O 19 
H) Kanada 1 3 5 U 
15) Arg-entyna 2 2 3 13 
16) &tonja 2 2 3 13 
17) Torwegja 1 3 2 11 
18) Egipt 2 1 2 10 
19) POLSKA O 3 3 9 
20) Da,nja O 2 3 7 
~1) Turcja 1 O 1 4' 
22) Indje / 1 O O 3 
23) ~ 'o"\\'a Zelandja 1 O O 3 
2i) Łotwa O 1 1 3 
2,')) Meksyk O O 3 3 
lW) Jugoslawja O 1 O 2 
27) Rumunja O 1 O 2 
2S) Poludn. Afryka O 1 O 2 
29) Belg-ja O O 2 2 
30) Australja O O 1 1 
31) Filipiny O O 1 1 
3""2) PortugaIja O O 1 1 
Inne ,państwa bez punktów. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po zl 200 na n-ry: 

336 495 1094 118 92 322 71 561 740 2100 53'1 
9:50 3379 4449 93 5033 6045 473 7.'152 9710 10089 
664 11131 894 12221 6S 421 132~8 14191 15837 16353 
17770 180~9 4~3 5S4 1n380 21888 2~155 248J2 25032 
278 491 588 71(l 2620;; 542 922 27252 770 28733 
29455 690 924 3QnO 32042 64 448 33939 34302 833 
36055 422 595 63:) 803 37136 627. 

39670 40240 41490 557 603 43~53 4.5548 4U503 
967 47000 4~ 48303 460 61 49847 50161 533 86 637 
54523 662 55·140 90 56816 923 57180 308 58018 955 
... I .............. ~ 

WIELKIE WYGRANE 
50.000 zł 

na nr. 188063 

25.000 zł 
na nr. 188060 

padły w mojej kolekturze w III. kla. 
sie 36 Loterji. Kolektura Stefana 
Centowskiego pod znakiem szczęścia. 

Stelan Centowski 
Poznań, pl. Wolności 10. 

"o:'A2'S7 ~ .-.. 
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4..4 fil ,,.,2 1~S740 1~!)110 43 14013:1 r'(17 141448 
142080 91 7.il Jl:l.j'li) l ·W:A! 1.t.;(j, ' 1 718 l11i124 915 
1472~9 741 J.lSU67 4!13 6 7 l :;OOJ8 712 l:>J 673. 
• 1,,3037 703 1 :)421j() 883 155190 739 1561'70 159441 

853 1U0063 464 66() l G1972 1626515 716 163607 164026 
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